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Nr 28' Wydanie t. Rok 68 Środa, dnia 2 lutego 1938 

Prastary kościółek w Radoszycach. Wy- Podczas parady oddziałów milicji przed M ussolinim w Rzymie zastosowano po raz 
. budowany zastal w 1024 roku. pierwszy nowy krok marszowy .. passo roma.no". 

Ściana werandy schroniska P. T. T. nad 
:Morskim Okiem, na które spadła lawina. 
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pra at która -czeka na s oi g. rokurałora 
. Cztery lata upłynęły od bandyckiego napadu na lokal i drukarnię narodowego HS10wa Pomorskiego" - NaRad był 

zorganizowany· - Przy wtórze pieśni - Sprawcy napadu nie zostali odnalezieni 
Cztery lata uplywaJ~ w dniu dzi­

siejszym od głośnego napadu i zdemo­
lowania drukarni narodowego "Słowa 
Pomorskiego" w Toruniu, co stało się 
w dniu 31 styczni,a 1934 roku. Mimo 
podjętego wówczas śledztwa sprawcy 
pozostali nieznani. 

Napad n.a wielkie narodowe wydaw­
nictwo w stolicy Pomorza, w śródmie­
ściu i przy rUChliwej ulicy św. Kata­
rzyny, odbił się głośnym echem w 00.­
ł~'m kraju. Niezależna opinia jedno­
myślnie potępiła to nowe dzieło bandy­
tyzmu politycznego. Sprawa trafiła 
kolejno do Sejmu i Senatli, była przed­
miotem interpelacyj pod adresem ów­
czesnego mioistra · spraw wewnętrz­
nych śp. Bronisława P ier,ack i ego. Nie­
stety nie doczekała się oświetlenia ze 
strony odnośnego :uinistra, ani wyja­
śnienia na skutek śledztwa. Dochodze­
nia umorzono po upływie pewnego 
czasu. 

Obok takich spraw jak zaginięcie 
gen. Zag'órsklego, napad na posła 
Zdziechowskiego, napaść na redaktora 
Mostowicza, cudem udaremnione uto­
pienie Adolfa Nowaczyńskiego - na­
pa,d na .. Słowo Pomorskie" powięk­
szył liczbę tajemniczych zbrodni "nie­
znanych sprawców". 

Sam napad w dniu 31 stycznia 
1934 r . mial według nieskonfiskowa­
nych opisów "Słowa Pomorskiego" 
przebieg następujący: 

Okolo godz 6,35 wieczorem przy­
maszerowało w pochodzie okolo 200 o­
sobników przed gmach drukarni "Sło­
wa Pomorskiego" przy ul. św. Katarzy­
ny 4. Na komendę "stać!" pochód za­
trzymał się przed gmachem wydaw­
nictwa. a po dalszej komendzie wy­
rownano front ku budynkowi wydaw­
nictwa, po czym od wyciągniętego sze­
regu oder",' ala się grupa pn:eszlo stu 
osobników. 

Z okrzyk iem: "niech żyje konstytu­
cja!" napastn icy zaczęli wybijać na­
samprzód szyby w oknach wystawo­
wych biur wydawnictwa na p,arterze. 
Chwilę później wtargnęli hurmem do 

. . ... . . 

lokalu .ekspedycji i biur wydawnictwa 
i tam przystąpili do demolowania 
wnętrza i urządzeń lokalu. 

Pierwszą czynnością napastników 
w lokalu ekspedycji było rozbicie pod­
ręcznej, automatycznej kasy kontrol­
nej, w której znajdowało się około 300 
zł w banknotach, srebrze i bilonie. Z 
pieniędzy tych oie pozostało am śladu. 

Następnie zgraja wtan;męla do są­
siedniego pokoju, mieszczącego biuro 

drukarni i kasę. Pełną przytomności 
kasjerkę, która zdążyła doskoczyć do 
telefonu wołając: "Policja! bandyci!", 
napastnicy poturbowali, niszcząc prze­
zornie centr,alę telefoniczną i przery­
wając przewody. 

Dziełem wandalów było zniszczenie 
urządzeń biur: biurek, regałów, szaf, 
lamp, stołów, ksiąg i papierów biuro­
wych, zegara itp. Strasznego dzi.eła 
spustoszenia dokonano przyniesiony-

Charakłerysty(zny 
pro(eS narodow(óW W Łodzi 

mi przez n.apastników łomami i siekie­
rami. Personel biurowy o tej porze 
już nieliczny (z wyjątkiem kierownika 
administracji wyłącznie kobiety) bru­
talnie sterroryzowano i częściowo p~ 
turbowano. 

Napastnicy "gospodarzy1i" równie;; 
w gabinecie dyrektora wydawnictwa. 

Kiedy jedna część bandytów ni­
szczyła lokale biurowe, ' druga grupa 
wtargnęła do położonego za biurami 
oddziału maszyn drukarskich. 

W wielkiej hali maszyn, mieszczą­
cej maszynę rotacyjną, kilka maszyn 
płaskich i bostonki, napastnicy żelaz­
nymi drągami i toporkami rozbijali 
precyzyjne maszyny, niszcząc w szcze­
gólności rozruszniki elektryczne i mo­
tory, co świadczyło o fachowym kie­
rownictwie i dobrym poinstruowaniu 
napastników o ich zadaniu. 

Sqd u~nal, i~ wysoki wynliar kll.ry Starostwa Grod~kiego jest Rozbijano zestawy drukarskie roz-
~upeln'ie nie$ł'ozu'lnialy sypując czcionki. Oprócz maszyn zni-

L ó d ź, 31. 1. - \Vczoraj w Sądzie rze p. G ągal ski składał sprawozdanie szczono lużą ilość gotowych druków. 
Okręgowym w Lodzi odbyła się l'ozpra- prezesowi zarządu okręgowego Stron- Lomami:' toporkami rozbito około M 
wa odwoławcza od orzeczenia staro- llicŁwa Narodowego w Łodzi. szyb w oknach hali maszynowej, gdzie 
stwa grodzkiego, które w swoim cza.- Po rozpatrzeniu sprawy. Sąd Okrę- nadto nie oszczędzono żadnego klosza. 
sie skazało prezesa Zarządu Głównego gowy łódzki pod przewodnictwem sę- przy lampach w hali. 'Poprzerywano 
Stronnictwa Narodowego adw. Kazi- dziego Jabł0l1skiego uniewinni! zarów- również przewody elektryczne, dopro­
mierza Kowalskiego, sekretarza zarzą- no prezesa Zarzą<;l.u Głównego S. N. wadzające prąd przemysłowy do mo­
du okręgowego S. N. w Łodzi p. Gą- adw. Kowalskiego Jak " i sekretarza torów, tudzież przewody oświetięniowe. 
galskiego i p. Hendzelewskiego każde- okręgowego S. N. Gągalskiego, nie do- Nagle rozległ się na ulicy, gdzie po­
go na 1 miesiąc bezzwględnego aresztu patrując się w ich' postępowaniu ża'd- została część uczestników pochodu. 
za rzekome nielegalne zbieranie ofiar nych znamion przestępstwa. Nato- głośny gwizd, który był widocznie u­
na rze~z niesienia pomocy biednym miast p. Hendzelewskiego skazał na 10 mówionym sygnałem do zakonczenia 
narodowcom. zł grzywny za umieszczenie w "Orę- demolowania, gdyż nap.astnicy po nim 

Oskarżenie oparte byłO na doniesie- dl>wniku" apelu do narodowców nawo- natychmiast powrócili na ulicę. 
niu urzędowym, które stwierdzało, że łującego do składania ofiar. W ust- Potworne dzieło niszczenia trwało 
zbiórka na rzecz biednych narodow- nych motywach sąd podkreślił, . że dokładnie dziesięć minut. . 
ców odbywała się w obrębie Stronnic~ . niesienie pomocy biednym jest rzeczą ·Wyszedłszy ·na ulicę, napastuiey na. 
twa Narodowego w sposób następują- wskazaną i chlubną, że jednakże ze komendę znów uszeregowali się w 
cy: Do sekretariatu zarządu okręgo- względu ną ustawę obowiązującQ, któ- czwórki i ze śpiewem "Pierwszej Bry­
wego S. N. zgłaszali się członkowie i ra zabrania publicznego nawóływania gady" odmaszerowali ulicą Królo~'ej 
sympatycy Stronnictwa Narodl>wego i do składania Gfiar, musiał p, Hendze- Jadwigi, następnie Szeroką, a więc 
na ręce sekretarza Gągalskiego skla- lewskiego skazać j~dynie za umiesz- ciągle głównymi arteri,ami śródmie­
dają ofiary. Sekretarz Gągalski ofiary czenie apelu w "Orędowniku", Poza ścia, ku Rynkowi Staromiejskiemu. 
te pl'l~yjmuje i przekazuje p. Hend1.e- tym s,d dodał, że wysoki wymiat kary Przed n.apastnikami jechała plalfor­
lewskiemu, który z upowainienia pre- Starostwa GrOdzkiego w Lodzl w ni"j ma ciężarówka, oświetlona pochodnia­
zesa Zarządu Okręgowego zajmował niejs:zej sprawie jest zupełnie n{ezro- mi, na ktÓl'ej 6 ludzi wiozło jakieś ku­
się rozdziałem ofiar wśród potrzebują- I zumialy i dlatego wyrok ten Qlusiał kly i tablice z napisami. Napastnicy 
cych pomocy biednych narodowców. uehY!ić., nie z.atl'zymywani przez nikogo do-
Z wydatkowania sum i ofiar w na.tu- tarli na Rynek Staromiejski. Tam ja,...; 
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cyś osobnicy spośród napastników u­
siłowali \yyglaszać przemówienia, któ· 
re jednak uniemożliwila gromadząca 
się 'publ iC7.IlOŚć, która przybrała wobec 
napastników gl'oźną, poslawQ, 

Grupy napastników l'ozeszł~' się na­
stępnie bez przeszkód po mieście. 

nOW! o~rOlmni! WJ~orów w tO~li i W ~~ln nin 
Policja me zaareszlowała nikogo 

spośród napastników. Rządowy projekt ustawy o zmianie ordynacji wyborczej dla sześciu najWiększych 
Szkody, spowodowane bandpckim 

najściem, sięgały kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. SbvJerdzala je komisja 
rzeczoznawców; Ul'zędown. komis)a są­
dowo-śledcz.a przybyla do gmachu wy­
dawnictwa w 17 godzin po zajściu. 

Technika napadu, planowe i pełne 
poczucia bezpieczeństwa 'lziałanie na­
pastników, okrzyki i śpiew "Pierwszej 
Brygady" nie pozostawiały wątpliwo­
ści co do środowiska, z którego wy­
szedł zamach. 

Nieugięte stanowisko redakcji "Slo­
wa Pomorskiego", pi~tłJującej bez­
kompl'omisowo wszelkie działania, wy­
chodzące na szkodę interesów nai'odo­
wych na Pomorzu, było w pewnrch Iw­
łach "sanacyjnych" od dawna źle wi­
dziane. Był to przecież okres szczyto­
wego powocl7.cllia i działalno~ci panów 
tego polo'oju, co skazani stal'o!'itowio 
Krawczyk, Twardowski, -':zal'noclo itp., 
którzy sŁanowi!'lka swoje uważnli 7,a 
intratne prywatne folwarl,!' Przeciw 
temu właśnie systemowi, I{ŁóJ'Y się na 
Pomorzu rozpanoszył za c7.asów b. 
woje\yody Stefana I(irtiklisa, wystę­
powano z calą, bezwzgl~c1łlościQ. w ,,sło­
wie Pomorskim"_ 

Do jali:i('go stopnia dochodził w la­
tach 1n33-3i cynizm pewnych czynni­
ków "sanacyjnych" na Pomorzu, ś\ ... iad­
czy fakt, 7.e bezpo'rednio po napadzie 
na "Rłowo Pomorskic" w ubwencjo­
nowanym dzienniku "sanllcyjn~'m" 

J 

War s z a w a. (Tel. wł.). Rz~o 
wniósł do Sejmu swój projekt ustawy 
o zmianie ordynacji wyborczej do rad 
miejskich w sześciu największych mia­
stach Polsld. Tekst projektu zgodny 
jest z trm, co podawała prasa. 

Równocześnie rząd wniósł do Sejmu 

miast wniesiony do Sejmu 
proJekt ustawy o odroczeniu wyborów 
radnych miejskich w Łodzi i Poznaniu. 
Projekt orzeka. że wybory odbędą. się 
na pod~ta\Vie zarządzenia, które zosta­
nie wydane po wejściu w życie oma· 
wianej ustawy, a najpóźniej w dniu 1 
października 1938. Ustawa wchodzi w 

,----------------------.. --------------------
Katastrofalna wichura w Paryżu 

P a ryż (ATEl Silne burze panują­
ce nad calą FranCja. spo\vodowały sze­
reg mniejs?ych i wIększych katastrof 
i wypadków. 

I lak w Paryżu w niedzielę rano 
padal formalnie deszcz cynkowy. albo­
wiem niezliczone ilości kawałków 
blachy obel'wane t. dachów wichrem, 
leciały z wielkim hałasem na ulice. 
\V parkach, a jeszcze więcej w ogro­
dach i lasach otaczają.cych Paryż bu­
rza wyrwala s~ereg dt'zew z korzenia­
mi. Komin fabryc7.ny wysokości 15 
m. ważący przeszło 3.000 kg zwalił się 
na dach fabryki sekla. której urządze­
nie zostalo wskutek tego kompletnie 
zniszczone. 

Na. terenie wystawy światowej mur 
długości 40 m pawilonu francuskiej 
marynarki handlowej został poważnie 
uszkodzony burzą. Na jednei z głów­
nych ulic Paryża samochód ciężaro­
wy z przyczepką. rzucony został siłą 
wichru o żelazny slup latarni tak, że 
latarnia uległa kompletnemu zniszcze­
niu, a cała przednia część samochodu 
wraz z osią przednią i motorem zo­
stala. na skutek uderzenia oderwana, 

Na jednym z przed mieści Paryża 
U-letnia dziewczynka porwana zosta­
ła przez trąbę powietrzna na wysoko­
ści kilku metrów, a następnie rzucona 
z takę. silą o ziemię, że ponio~ła śmierć 
na miejscu. 

Uroczystości pięciolecia w Berlinie 
"Dniu Pomorskim" z daty 2 lut ('go B e r I i n. (ATE). Zarówno stolica. 
1934 przyznano, ~e grupa napastników Rzeszy jak i cale Niemcy stały wczoraj 
na "Słowo Pomorskie" wyłoniła się z pod znakiem urocz~'stości odbywają­
pochodu uroczyst()ściowego "Stl'z('lca" cycll się z okazji 5. rocznicy objęcia 
oraz Powslailców i 'Vojaltów ("sano.- władzy w iemczech przez Hitlera. 

czyI w ub. roku zamiast nagrody No­
bla, której Niemcom nie wolno przyj­
mować. Hównocześnie dziennild za­
mie'cily obszernę. listę awansów udzie­
lonych na dzień 30 stycznia zarówno 
w partii jak i w oddzialach wojsko­
wych. 

cyjnych "). Uroczystości w Berlin ie rozpoczęły 
'V tymże "Dniu Pomorskim" z daŁy się od przemówienia. przez radio min. 

4 lutego 1934 ukazaly się na pierwszej Goebbelsa, które to przemówienie skie­
stronie oświadczenia, podpi~ane za Ol'- rowane bylo do młodzieży hitlerow­
ganizacje: "Strzelca", Pow"lańców i skiej. Punktem szczytowym uroczy­
~Yojaków oraz Federację Polskich Zw. stośc! było wręczenie przez kanclerza 
Obrońców Ojczyzny prz~z czoJo''''ych nagród narodowych poszczególnym 
ludzi tych organ izacyj: A \fon sa laureatom. Nagrody te Hitler wyzna­

'Vieczol'em odbył się w Berlinie 
wielki capstrzyk z pochodniami, który 
przeszedł - tak jak przed 5-cioma laty ' 
- przez Bramę Brandenburską ulicą 
Unter den Linden do Wilhell11stras~e. 

ZgrzebnIoka (nieżyjącego już naczelni- f 
ka w pomorskim, ur7.ędzie wojęwódz­
kim), Lecha Czarliilskiego, wlaściciela 
obszaru dworskiego Brąchnówko (po­
wi,at TorUll) i !(onrada Siudowskie­
go, właściciela obszaru dworskiego 
Przydatki (pow. Brodnica), obecnie se­
natora. ,y oświadczeniach tych wy­
mienieni stwierdzali, że w związku z 
napadem na "Slo\o\'o Pomorskie" 

"nie zamierzają dochodzić, którzy z 
członków prowadzonych przez nich 
organi7.acyj brali czynny udzial w 
zajściach". 
Sprawcy zatem i tego napadu we­

([ług myśli i woli, z.awarłej w tych 0-
świadczeniach, miel1 pozostać "nie­
znani". 

Nie było też na pewno zwykłym' zbie­
giem okoltczno'ci, że we wspomnia­
nym "Dniu Pomorskim" w przcddzieil 
napadu na "Sło,,,,'o Pomorskie" ukazał 
się artykuł pt. "Dość tego". Pod adre­
sem "Słowa Pomorskiego" powiedzia­
no tam: 

"Organ ów w tej swojej prowoka­
cyjnej robocie doszedł do tcgo punk­
tu, gdzie zaczyna się koilczyć grani­
ca wszelkie pobłażliwości i gllzie pod 
rachubę powinny być wzięte środki, 
kładące kres temu zuchwalstwu. 

"Środki te muszą się znaleźć - i 
to środki tak przykładowo mocne, 
jak przykładną jest prowokacyjna 
akcja, na którą. sobie pozwalają lu­
dzie, redagujący ów organ "narodo­
wy". Haz wreszcie musi się znaleźć 
jakieś zdecydowanie mocne prze­
ciwdziałanie, które jasno i wyraźnie 
powie: - dość tego!" 

Kilkadziesiąt godzin po tym podże­
ganiu nastąpił napad. 

'Vspomni,any "Dzień Pomorski" jest 
tym samym dziennikiem, który z fun­
duszów publicznych za pośrednictwem 
b. woj. Lamota otrzymał 200 tys. zł. 

Było oczywiste, że i niszczyciele 
byli tyllw przyslowiowym .,ślepym 
mieczem". Gdzie jednak była ręka, 
kierująra narzędziem? 

Nie potrzeba dziś operować domnie­
maniami, od k1órych głośno było 
wonczas na Pomorzu. 'Vystarczy po­
wtórzyć to, co 7,pznał W procesie b. sta­
rosty Czarnork iego przed s:}ocm w 
Gdyni b. poseł BB Tehinka w dniu 15 
grudnia 1937. Zeznania te przypadły 
na teI'l sam dzień, w którym inspek­
,tor armii gen. Bortnowski scbarakte-

• • 

Genewa o ojnie (h'ńsko-iapońskiei 
Zastt'ze~enia delegacji 1JOlskie,j - PJ,zygolou'uuirt Rosji 

Sotviecl~ie,j (lo tvojllY1ła Tł'schod#ie 

G e n e wa. (Tel. wł.). Setna sesja Już w pią.tek rano w całkowitej ta-
Rady Ligi przejdzie do historii pod , iemnicy odbyło się zebranie z udzia­
znakiem sprawy Eatargu na Dalekim łem kom. Litwinowa, mln. Edena, min. 
'Vschodzie. Co praWda oficjalnie w Delbosa oral przedstawiciela Chin, 
Genewie nie mówiono dotychcza:", nic min. "YelJingtona Koo. 'Yysłannik 
o wojnie chiilsko-japońRkiej, jednak Czang-I(ai-Szeku domagał się, aby 
bardzo poufnie toczyły się ważne na- Rada Lig-i zastosowała postanowienia 
rady. Chl'onologicznie przebieg ich byl ort. 1G paktu w żwią.zku z napaścią. Ja­
nastepujący. ponii. Popierał to żądanie bardzo go-
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Z :tYCIA POt.:ITVCZNEGO 

Ustawy amorządowe w 
Katolic/d uni'wersytet 1" Lublinie ot'ł'~yn'tal lJelne prawa 

U~lIpc'niajl{Ce wybm'Y do lUHłł;sji 1Cojsko'wej 

;\V a r s z a w a, 31 stycznia. 
Du~e zaciekawienie budzi wtorkowe 

posiedzenie Izby, na którym odbęuą się 

pierwsze czytania projektów ustaw samo­
rządowych. Projekty te mają być prze­
pracowane W ciągu obe~ncj !lesji, a jeżeli 

by parlament nie zdątył, rząd jest zdecydo­
wany zwołać sesję nadzwyczajną.. Jedno­
cześnie z,najduje się na porządku obrad 
projekt ustawy o odroczenJU wyborów do 
Rad Miejskich w Łodzi i Pozn:miu. 

_'. 
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Z innych przedłożeń jest bardzo charak­
terystyczny projekt rządowy o nadaniu ka. 

ryzował w tymże samym procesie po­
morską działalność b. wojewody Kirti­
klisa. 

Poseł Tebinka zeznał mianowicie 
co nustQpuje: 

"Ze wstydem przyznaję, że zbyt 
mało przeciwstuwiałem się bezpra­
wiom wojeWOdy I\irtiklisa. Staro­
stów ostrze-gałem, aby zarzą.dzeń hez­
prawnych Kil'tiklisa nie l'esvcl,to­
wali. 

,,!\[ialem z I\il'liklisem dwukl'ot­
nie zatal'g, raz howiem sprzeciwia­
łem się napadowi bandyckiemu na 
"Słowo Pomorskie" w Toruniu - a 
drugi raz bezprawnemu więzieniu 

I Lolickietnu un1\yersytetowi w Lublinie peł­
nych praw pal1slwowych szkól akademic­
kich. 

* Jako pierwszy punkt umieszczono wy­
boty uzupełniające do lwmisji wo,isl'owej. 
Nic wiadomo, czy przy tej sposobnośCi wy­
stąpi z przemówieniem gen. 2eligowski i 
również nie wiadomo, jak zaChowajĄ się 
pOSłowie wilellscy. Istnieje bowiem możli­
woŚĆ, że będą oni domagali się wyboru 
pełnej komisji tak, aby ponownie powie­
rzyć mandat przewodniczącego gen. Zeli-
gowskiemu. W. 

sekretarza wojewódzkiego Stronnic­
twa Narodowego." 

Zeznanie 'P. Tebillki jest jasne i nie­
dwuznaczne. Powiedział: "s p l' z e c i­
W i a ł e m s i ę n a p a d o w i bal'1d;.--c­
kiemu na "Sło\\'o Pomorskie" w To­
runiu". 

Stwiel'dzenie p. Tebinki nie mogło 
ujść uwadze irch czynników, które sI} 
z lIl'zędu powołane do ścigania wszel­
kiej .1.brodni i pl'7.ef'tępstwa. A w Toru­
niu .nopuszczono się jednego i drugie­
go. Sledzt\\'o. raz umorzone, winno być 
wznowione wobec ujawnienia no",rych 
okoliczności ważnych dla sprawy. 
Władze śledcze skorzystaję. też nie-

życie z oniem o;:rłoszenia. Uzasadnie­
nie projektu brzmi: 

"Rada Ministrów uchwaliła w dniu 
22 stycznia 1938 r. projekt ustawy, za­
Wierający zasady nowego prawa wy­
borczego dla miast: Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania, 'Varszawy i 'Vilna, 
w szerszym stopniu uwzglQdniający 
l'epl'ezenŁację czynn iIca gospodarczego 
i zawodowego j bardziej odpowiadają­
cy różnorakim i złożonym stosunkom 
życia dużych miast. 

"Wspomniany projekt ze względów 
technicznych nie bQdzie mógł wejść w 
życie przed terminem zarządzenia wy­
borów w Poznaniu i Łodzi, termin ten 
bowiem upł~rwa w Poznaniu już w dn. 
25 stycznia 1938 r., a w Łodzi w dn. 5 
kwietnia 1938 r., wobec czego wybory 
w tych minstach musiałyby być prze~ 
prowaozolle na podstawie dotychcza­
sowego prawa wyborczego, a co za tym 
zarzą.dzenie wyborów w tych miastach 
mijałOby się z założeniami projektu u­
stawvonowym prawie wyborczym. 

,.Z tych względów rząd uważa za 
potrzebne i celowe odroczyć wybory w 
Poznaniu i Łodzi." 

Pierwsze czytanie obu projektóV'l u­
sta\\': o zmianie ordynacji wyborczej 
i o odroczeniu wyborów w Poznaniu 
i Łodzi oclb\,cl7.ie się w Sejmie już We 
wtorek 1 lutego rb 

rąco Litwinow, delegaci Francji I An­
glii mi ('l! nat01l1ia'lt duże zastrze7.cnia 
podkre{;!ajqc, że mogłoby wywołać je­
szcze poważniej-:zy zatarg'. 

Delegacja pol:-;ka pl r.eciwstawiła 
się narzuceniu Radzie Ligi wszel­
kich uchwał, opracoy;·anych bez udzia­
łu tej Rady i bez jej poleccniH., a sta­
no,\'iącrch jedynie objaw dqŻCll pew­
nej grup~-. 

Cała ta w ogóle ~kcja gene,,'ska b~T_ 
la specjalnie wyreżyserowana za ImJi­
sami .przez Litwinowa, ktMy miał po­
lęceuJe, aby wywołać jakieś zhiorowe 
'..vYsląpienie przeciwko Japonii. Sowie­
ty chCiały zabezpieczyć się w turbpie, 
aby mieć wolne ręce na Dalekim 
\"schodzie. gdzie czyniQ. poważne przy­
gotowania bojo\ye. 
, ,.D a i l y T e l e g r a p h" podkreśla, 
ze kuncentracja "'ojsk bolszewicldch 
na pograniczu tlIandżurii trwa. 'V 0-
statnim tylko czasie przetransportowa_ 
no tam trzy dywiz,ie piechoty, dwie 
zmo~0:!ZOWan2 ~lywizjc oraz po jednej 
dYWJ~jl kawal€ł'li i czołgów. 

Wojskowa Rada Gospodarcza 
Niemiec : 

B e r l i n. (PJ.\T) Premier Goring 
powołał do życia "Wojsltową Hadę Go­
spodarczą", ]{tóra działać bQdzie 'v' ra­
m.ach Izby Gospodarczej Rzeszy. '" 
skła~ l:ady wesz l i najwybitnie.isi pr7.ed. 
sta\\'lclCle gospodarczego świata Nie­
miec. 

Oruoi projekt zmiany 
ordynacji wyborczej? 

w a r s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
p()litycznych rozeszła się 11ogło ~ ka, iż 
poza ordynacją wyborczą }}OsłH. Ducha 
opracowany będzie i wniesiony clo Sej­
~l.U pr()jekt ordynacji wyborczej Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. (,,,) 

Paragraf aryjski 
YVa r s z a w 8.. ('fel. wł,). Na wal­

nym ,zebraniu Bratniej Pomocy stu­
dentow uniwersytetu uchwalono. po­
dobnie jak na politechnice, wprowa­
d~enie paragrafu aryjskiego dla Ży­
dow i osób porhodzenia żydowskiego. 

wątpliwie z tych dowodów-świadków 
na których wskaznje b. starosta Twar: 
dow~ki w swym liście, rozesłanym po 
całej Polsce, mówiąc na stronach 19 i 
20 ó organizatorze i organizacji napadu 
na "Slowo Pomor~kie". 

Prawu mtlsi siO stać zadość. Nie 
mogą pozost.ać bez kary żadne zbrod­
nie i przest~ps twa. l\fini stel' spra wie­
dliwości. j pierwszy prolml'utor p.ań­
stwa Grabowski słusznie poc1kre~Jał w 
swoich wypowiedzeniach tQ podstawo­
w~ zasado pOl'z(l.dku i bezpieczellstwa 
prawnego w państwie. 

Tu zas jest sprawa, która czeka na 
swojego 111'0kul'atora! 
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Z NASZEGO STANOWISKA -
Zagadnienie totalizmu 

0<.1 szeregu miesięcy wre w Polsce 
zagorzała dyskusja o totalizmie w cza­
sopismach, książkach, na zebraniach 
różnych organizacyj. 

Cóż to jest ów totalizm i o co w 
tym nal11i~tnym sporze chodzi? 

Otóż pojęcie totalizmu (od łació.­

skiego słowa "totus" - tzn. cały) o­
znacza ruch społeczny, polityczny, 
obejmujący l podpol'ząclkowuj~cy wy­
łącznie sobie wszystkie dziedziny ży­

cia. Totalizm jest nowoczesną. formą. 
ideologiczną i ustrojową narodów. Je­
den wiell\i ruch, mają.cy oparcie w 
masach, narzuca swoją. ideologię cale­
nIU narodowi, podporzą clkowuje jej 
mniejszości narodowe w pallst\\'ie i 
wszystkich w ogóle obywateli, rozwią.­
zuje partie poli tyczne i na własną. od­
powiedzialność pcba pa11stwo do wi~l­
kich reform. Posługuje si.ę w więk­

szym lub mniejszym stopniu przymu­
sem wobec obywateli, wychOWUje mlo­
dzież i olśniewa naród wiarą. w wiel­
ką. przyszłość żądają.c od jednostek jej 
realizacji. 

Totalizm może być komunistyczny, 
jak w Rosji, narodowy, jak w Niem­
czech, Turcji, lub narodowo-religijny, 
jak we Włoszech, Portugalii, Japonii, 
Brazylii, Austrii, Hiszpanii. A więc 

treść totalizmów może być różna, nato­
miast forma jest jednakowa - tak 
przynajmmeJ twierdzą. wrogowie u­
stroju totalnego. 

\\falkę z ustrojem totalnym podej­
muje się w imię demokracji, przy 
czym jego przeciwnicy chętnie używa­
ją. argumentu, że k aż d y totalizm jest 
sprzeczny z r{lHgią. katolicką., powołu­

jąc się nawet na autorytet Stolicy 
Apostolskiej. 

O zagadnieniu totalizmu rozpra­
wiać można tylko na gruncie realnym, 

Kurie żydowskie 
,,'Val'Sz. Dziennik Narodowy" w związ­

ku z rządowym projektem ordynacji wy­
borczej dla 6 największych miast Pol­
ski, powiększającym - jak już to podkre­
ślaliśmy - wpływy żydowskie na samo­
rząd, wysuwa projekt przeciwny - wy­
odrębnienia 2;ydów przy wyborach w o­
sobne kurie, uzasadniając to w sposób 
następujący (podkreślenia nasze): 

"Polska chce się p o z b y ć 2;ydów; za­
nim zaś to nastąpi, pragnie o g r a n i­
c z y ć ich wpływy na sWQje życie poli­
tyczne, kulturalne i ekonomiczne. Wyra­
zem tych dążeń są hasła p o z b a w i e­
nia ·.'tydów praw llolitycl!:nych 
i ograniczenia swobody ich ruchów w 
dziC'dzinie gospodarcze.i orar. kulturalnej . 

.. ,Jeśli z róinych wr.p;lędów, w szczegól­
no~ci z powodu charakteru lJo1itycznC'go 
obozu rZ'1dowcgo. program ten w całości 
nie może hyć w tej chwili pn:('z paIistwo 
urzeczywistniony, powinien być przynaj­
mni('j ,;realizowany cl!:ęściowo. 

.. ~a.dzimy. że pn;y wyborach .'tydzi po­
winni być w y d z i e 1 e n i w o s o b n ą 
kur i ę i traktowani jako całość, które,i 
wpływ na wyniki wyborów ograniczać 
się powinien d o w y s o koś c i o g ó I­
n e g o p r o c e n t u i c h w kra j u. 
Jest to maksimum tego, co .'tydzi w obec­
nych warunkach mogą dostać i co - w 
zestawieniu z ich uprawnieniami w są­
siednich paJlstwach: niemieckim i ru­
muńskim oraz z interesami polskimi -
stanowi bardzo dużo. 

,.Walka o kurię żydowską zostanie w 
kraju podjęta. Uważamy ją w obecnych 
warunkach za e t a p p r z e j ś e i o w y, 
który wprawdzie sprawy wpływów ży­
dowskieh nic rozwiązuje, ale wpływy te 
do pewnego stopnia ogranicza. 

Podobnie jak p:etto ławkowe. jak dą­
;Zenie do o~raniczenia Ż~rdów w zawodach 
"I\'oln~'ch, jak wreszcie dażenie do spolsz­
tzenia handlu i rzC'miosła. kuria żydow­
lka stanie się dla społeczeństwa . jednym 
• celów jego codziennej walki o Polską 
narodową." 

Projekt ten winien stać się w obecnych 
warunkach wyrazem dążeń całego pol­
skiego społeczeilstwa. Zydzi zepchnięci 
do getta także w dziedzinie wyborczej, 
będa, mieli ograniczone możliwości wpły­
wania na układ polskich sił politycznych 
przez popieranie swoimi głosami tych u­
grupowań, które ulegaja, nakazom poli­
tyki żydowskiej. 

na podstawie jakiejś określonej, spraw- dostrzegał już w r. 1905 wielki politl:k 
dzalnej i(}ei, która przeszła próbę ży- narodowy Zygmunt Balicki. 
cia. Potępianie totalizmu w imię fik- Czy zatem odrzucając demokrację 
cji, Ul'ojeil. utopij, z drugiej zaś strony l1Jamy przyjąć dla Polski totalizm? 
z po\,"odu negatywnej niewiary i nie- Totalizm to nic jest ściśle określo­
chęci jest bezpodsta\,"ne i zawieszone 11a forma. Taki, ldóry krępuje zupeł­
w próżni. Potępiać więc ustrój total- uie wolność jednostki i społeczeJlstwa, 
ny mOŻe wylącznie jedyny jego realny regulujący każdą dziedzinę życia, od­
przeciwnik - tzw. demokracja. bierający dzieci rodzinie, uczonych 

Istotnie to jest glówny o~rotlek opo- "'arsztatom pracy, łamiący samorząd 
ru wobec idei totalnej. Ale czymże l:lLlministracyjny i gospodarczy, taki 
jest demokracja? Jest to ustrój, który totalizm, zwany integralnym, musi być 
v. ywołal ciężką. chorobę społeczeil~tw przez Polaków odrzucony. Ale musi 
świata. Ustrój demoliberalny stwarza być w Polsce t o t a l i z 111 P o l i t y c z­
wojnę wszystkich ze wszystkimi, daje n y, który jest prostą. konsekwencją. 
pole do działania organizacjom taj- hasla: "Polska dla Polaków" oraz "go­
nym, daje przY"'ileje mnleJszosclom, &podarzem w Polsce może być tylko 
wyrzeka się praw narodu. Ustrój ten r,aród polski". \V' Polst:e musi obowią.­
jest targowiskiem partyj i żerowiskiem zywać wyłącznie idea narodowa. Musi 
zwalczają.cych się klas. Demokracja obowiązywać konstytucja ideowa. Nie 
nie daje narodowi żadnych praw, a ma i nic może być w Polsce miejsca, 
pailslwo czyni sługą jednostek. Demo- c;!a organizacji wrogów, dla propag~n-I 
kracja nie umie znaleźć sprawdzianu, ny komunizmu, socjalizmu i wszelkle­
l,tóre partie są. szkodliwe, nie potrafi go marksizmu dla st:'onnictw kl~so-­
zahamować anarchii. \I'ych, w qziedzinie zaś gospodarczej -

Demokracja jest idealną. pożywką. dla wolności zysku i anarchii. 
dla żydostwa i wpływu międzynarodó- Religia katolicka nie sprzeciwia 
wek na życie narodu i wcale nie gwa- się takiemu poglądowi. Ojc~ec św. w 
l'anluje swobody polityczno-spolecznej, enc"klice o hitleryzmie uczucie naro­
na co mamy aż za wiele dowodów z d()\~e nazywa "radosną. i ' dumną. ufno­
dzisiejszej Francji, przedwojennej Hi- ~cią. w przyszłość s\\'ego narodu", a 
szpanii, a także i z Polski. Przecież nawet podnosi wartość autorytetu w 

dzisiejsi chorążowie demokracji w Pol- narodzie. 
!'ce - socjaliści - w r. 1923 i 1926 po- Tylko jedyna, wielka idea narodo­
wstawali zbrojnie przeciw chłopskie- wa z wyłączeniem innych da wielkość 
mu rządowi większości parlamentar- Polsce. Nie chodzi bowiem o rządy 
nej. Udział obywatela w rządach de- jednej partii. Chodzi o rządy jednego 
mokracji ogranicza się do oddania narodu w palistwie. 
kartki wyborczej. Wady tego systemu JAN BIELATOWICZ 
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Setna sesja Ligi Narodów 

Przed procesem inż. DobQszvńskiego 
Skfad trybunałt" i obrQll,cót., - Proces fJ·tvać będ~ie 10 dni 

Konferencja obJ'o,iców ~ oskar~onynł 

L w ó w (Te1. wł.). W pią.tek 4. II. roz- skarżonego. Przesłuchiwanie świad­
pocznie się we Lwowie proces inż. Do- ków trwać będzie przypuszczalnie do 
hoszyńskiego. \V skład trybunału są.- środy, w czwartek natomiast nastą.pi­
clzącego wchodzą.: sędzia Dysiewicz - loby zgłaszanie przez obie strony wnio­
przewodniczą.cy, sędziowie Michale i sków, od pią.tku zaś (11 lutego) zaczęły 
Frankel jako wołanci, oraz dodatko-- by się przemówienia stron. 
\VO sędzia dr Olchawa jako sędzia za- Przewodniczący trybunału sędzia 
pasowy. Oskarżenie wnosić będzie wi- Dysiewicz oświadczył, że na rozprawę 
ceprokurator Olszewski. wejść będzie mogło tylko 180 osób spo-

Na ławie obrońców zasiądą.: dl' śród publiczności. 
Pieracki, mgr Maciejko, adw. Macie- Ostatnio Obrońcy inż. Doboszyń-
liński, adw. Stypułkowski, adw. Czer- skiego odbyli z nim kilkakrotnie szere 
wiilSki i adw. Pozowski. konferencyj w celi więziennej. Obrona 

Proces rozpisany jest na 10 dni. złożyła do są.du prośbę o pozwolenie 
Pierwszy dzień rozprawy wypełnią. 00- inż. Doboszyńskiemu na przeglę.dnię­
czytanie aktu oskarżenia i zeznania o- cie akt jeszcze przed rozprawą.. 

W 5 roc.znicę objęcia władzy w Niemczech 
przez narodowy SOCjalizm, kanclerz Hitler 
orzyjąl defilade swej gwardii przyboczne,. 

można szanować kogoś. do kogo nie ma 
się zaufania, n tu ol,azalo się, te 'Valew­
ski bardzo szanuje Grabowi'kiego, parę 
razy to podkreśla, ale nic ma clo niego za­
ufania." 

Kotujemy to, aczkolwiek nie pierwsze 
to i nie ostatnie przejawy rozkładu w 
"sanacyjnym" obozie. Ataki wszakże na 
ministra Grabowskiego mają swoja, wy­
mowę. Za jego to bowiem urzędowania 
doszło do dość licznych procesów staro­
stów i różnych dygnitarzy. \V procesach 
tych uwidoczniło ię - jak to już pod­
kreślała prasa - oblicze systemu. 

Niezrozumiałe obawy 
Na niedzielę dnia 30 hm. zwołany zostal 

przez zarząd Stronnictwa Narodowego w 
Stanisławowie wiec publiczny, na którym 
referat na temat: "Obrona Polski przed za­
lewem .'tydów z Rumunii" miał wygłosić 
kierownik organizacyjny Str. Nar. p. mgr 
Jan Bogdanowicz ze Lwowa. 

Tymczasem w dniu 27 bm. Stronnictwo 
Narodowe w Stanisławowie otrzymało ze 
Starostwa pismo, zabraniające odbycia 
wiecu, umotywowane tym, iż wiec zagraża 
bezpieczmistwu publicznemu. 

\V związku z tym lwowskie "Słowo Na­
rodowe" pyta, czy wiec zorganizowany w 
wielkim mieście wojewódzkim przez po­
ważne stronnictwo polityczne w obronie 
najżywotniejszych interesów narodu i pań­
stwa zagrażać może bezpieczeństwu pu­
blicznemu? 

Jeżeli zaś grozi zakłóceniu porza,dku i 
bezpieczeństwu publicznego, to z czyjej 
strony? 

lała na łacie 
a dziura coraz większa 

Nominacja p. Staniewicza na kierowni .. 
ka organizacji wiejskiej wileńskiego "Ozo. 
nu" - nie załatała zasadniczych tarć w lo. 
nie tej organizacji na tle stosunku dł 
gen. .'teligowskiego. Prasa wileńska dru·, 
kuje oświadczenie wszystkich powiato.· 
wych kierowników OZN z 'Vileńszczyzny . 
w którym solidaryzują się oni z usuniętym 
przez p. Skwarczyńskiego inż. Perzanow ' 
skim. 

Co zrobi teraz szef OZN? Czy przyje" 
dzie powtórnie do Wilna i zawiesi w czyn­
nościach wszystkich kierowników powia­
towych, mianuja,c na ich miejsce nowych 
tymczasowych kierowników, tak jak mia­
nował dra Staniewicza? 

Ot, kłopot! 
Dość groteskowo przy tych dziurach na 

łataninie "ozonowej" wygla,da zapowiedź 
"Kuriera Polskiego", te dzień 21 lutego, na 
który, jak to pismo przypomniało, przypa­
da rocznica ogłoszenia deklę.racji pIka Ko­
ca, będzie "dniem startu do energicznej 
działalności" OZN. 

Gen. Skwarczyński 
ma zostać senatorem 
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gen. SkarczYliski ma zostać niebawem 

~ C -.:::r- A mianowany senatorem na wakujące miej­
."I;!..I ...I::ł.. ~ sce. Po nominacji gen. Skwarczyński ob-GŁOSY • 

1 
Animozje 

w "sanacyjnej" rodzince 
"Jutro Pracy", organ grupy płka Sław­

l{a, zwraca uwagę na następujące charak­
terystyczne przejawy stosunków w "sana­
cyjnej" rodzince. Pierwszy: 

"Miedziński nie kocha min. Grabow­
skiego. Kto ma wątpliwości. niech prze- ' 
czyta "Gazetę Polską" z dnia 22 stycznia. 
:W sprawozdaniu z debaty nad budżetem 

mó\vl'ło . 1 łó jąć ma kierownictwo klubu parlamentar-
sprawiedliwości, WIe u pOS w. I nego OZN 
Mówili poważnie, a wielu ciekawie i ład- . . 
nie. Miedziński uhonorował tylko jedno. . ~V ten ~pos?b stanOWIsko szefa "Ozonu" 
Wybrał, uhonorował i obszernie wydru- l kIerowmka Jego klubu parlamentarneg1ł 
kował to, co ostro wali w Grabowskieg~. zostałoby skupione w jednym ręku. 
Czyżby takie instrukcje miał szef propa- Wiadomość ta wymaga jednak pe.r;l., 
gandy O. Z. N.?" nych wyjaśnień. W; tej chwili w Senaeifk 

I drugi: 

"Szacunek bez zaufania. Nowe formy 
i konwenansowe zwroty wprowadza poseł 
Walewski. Elegancja stanęła w kolizji z 
logiką i sensem. Kie rozumiemy, jak 

nie wakuje żaden mandat senatora z nomi­
nacji. Jest coprawda wakans po sen. płku 
TauDem, który zrezygnował z mandatu se­
natorskiego, jednakże mandat jego pocho­
dzi 1: wyboru a nie z nominacji Prezyden­
ta Rzplitej. 
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Wspaniały rozwó; Kas Kredytu 
Bezpro(entowego w Pabianicach 

nieść, przyczymaJll,c się do zlikwido­
wania nie.iednej konkurencyjnej pla­
cówki żydowskiej. 

Również Stowarzyszenie Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijan w Pa­
bianicach uznało za konieczne w obec­
nym okresie unaradawiania i odradza­
nia handlu założyć przy swoim Stowa­
rzyszeniu Kasy Bezprocentowego Kre­
d)=tu. Zarząd tej Kasy składa się z pp. 
Kneblewskicgo - prezesa, Pabisiaka 
- wiceprezesa, K. Piotrowskiego -
skarhn ika. Kurasiilskiego - zastępcy 
skarbnika, Kotno,>vskiego - sekTetarza 
i Frankie\\'icza, zast. sekr. Kasa ta 
wykazuje jur. znaczne postępy. Człon­
ków liczy 108. Kapitału zdołano na 
razie zebrać blisko 500 zł. Prócz tego 
członkowie Stow: Kupców zadeklaro­
wali ofiar na sumę 1050 zł. Kasa spo­
dziewa się w krótkim czasie subwen­
cji od Centrali Kas Bezprocentowych. 
Również Zarząd Miejsld przyrzekł 
swoją pomoc VI! formie udzielenia sub­
wencji bezzwrotnej. Z chwilę. zebra­
n ia odpowiedni-ego kapitałU przystą.pi 
Zarząd Kasy do udzielania poi;yczek. 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Prze­
mys}owców Chrześcijan projektuje za­
łożenie u siebie sekcji straganiarzy, dla 
których utworzona zostanie specjalna 
kasa bezprocentowego kredytu. 

Kredyt be~procentowy przyc~ynia się cło U'~"II'l,ocnienia pol­
sl~iclt plllcówek gospocla'ł'czych 

P a b i a n i c e, 31. 1. Dzięki akcji 
uświadamiania narodowego, prO\,vadzO­
nej przez Stronnictwo Narodowe, po­
wstało w Pabianicach kilkadziesiąt 
chrześcijańskich placówek handlowych 
i warsztatów pracy. Walka ta wyma-

o zniżkę oprocentowania 
kredytów kupieckich 

Kupiectwo chrześcijal'lskie, zorga­
nizowane w Naczelnej Radzie Zrze­
szell Kupiectwa Polskiego, korzysta z 
kredytu specjalnego, uruchomionego 
przez PKO na cele obrotowe przedsię­
biorstw handlowych. 

Kredyt ten, r'ozprowadzany za po­
średnictwem oddziałów Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych, łącznie z o­
płatami manipulacY.inymi oprocento­
wany jest w wysokości 7 pct rocznie. 

W związku z obniżeniem przez PKO 
o pół procen t oprocentowania tego spe­
cjalnego kredvtu red~'skontowego, Na­
czelna Rada ZrzeszelI. I{upiectwa Pol­
skiego zwróciła się do Banku Związlm 
Spółek Zarobkowych o obniżenie o pół 
procent, tzn. do 6 i pół, odsetek, pobie­
ranych przez Bank przy dyskoncie 
weksli, skladall~'ch jako zabt'zpiecze­
nie kredytów, rozdzielanych l1omi<;,c1zy 
kupiectwo. 

Projekt ustawy 
o podatku obrotowym 

Na ostatnim posiedzeniu Rady Mi­
nistrów zatwierdzono projekt ustawy 
o podatku obrotowym. 

Projektowana ustawa zmierza do 
wprowadzenia w życie ogólnego po­
datku obrotowego i zlikwidowania po­
datku przemysłowego. 

Preliminarz budżetowy na rok 
1938-39 przewiduje w rb. wpływy ze 
świadectw przemysło\vych w }<.w,?cJe 
24 miln. zł, \ .. 'pł~·wy z podatku od obro­
tów w kwocie 246 miln. zł, a ponadto 
3.6 miln. zł z tytułu dodatku do świa­
dectw. 

Projekt ten wkrótce wniesiony bę­
dzie do izb ustawodawczych. 

Kredyty BGK na budowę 
lokali handlowych 

Jedną. z poważnych trudności w ak­
cji przesiedleńczej kupiectwa chrześci­
.iailskiego na Kresy \Vschodnie jest 
brak odpowiednich lokali sklepowYch. 

Na skutek starań Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Bank 
Gospodarstwa Krajowego przyznał pół 
miliona złotych na długoterminowy 
kredyt budowlany dla kupiectwa 
chrześcijańskiego na Kresach \Vschod­
nich. 

Długoterminowy kredyt ten, opro­
centowany w wysokości 6 pct rocznie, 
udzielany b~dzi() za zabe7.pieczeniem 
hipotecznym na splaty 35-letni~ tym 
owoom, które budować hęLlą. na Kre­
sach \Vschodnich p<>mieszc7.enia skle­
powe z przeznaczeniem dla kupiec­
twa, zrzeszonego w Nac7.elnej Radzie 
Zrzeszeń Kup. Polskiego. 

Kredyty bur10wlane B. G. K. Pr7.;;j­
mowanie podań o ten kredyt pr7.e7. te­
rytorialne organizacje kupiectwa 
Chrześcijańskiego r07.pocznie się w 
najbliższym czasie. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
(p) Świadectwa przemysłowe dla hur­

towników tytoniowych, Ministerstwo Skar' 
bu wydało zarzl:\dzenie ' 7 sprawie nabywa­
nia świadectw przemy,słowych na rok 1938 
przez hurtowników tytoniowych. W związ· 
ku z reorganizacjo, systemu sprzeda:l;y wy· 
robów tytoniowych oraz likwidacja, do­
tychczasowych hurtowni tytoniowych z 
dniem 28 lutego rb. (na obszarze m. st. 
Warszawy z dniem 10 marca 1938 r.), mi, 
nisterstwo zezwolilo hurtownikom tytonio­
wym na nabywanie na rok 1938 świadectw 
llrzemyslowych kategorii trzecie.i przedsię· 
biorstw handlowych. W przypadkach jed· 
nak:!:e dalszego prowad7.enia hurtowni ty· 
toniowych (po 28 lutego rb., a w Warszawie 
po 10 marca rb.), hurtownie te obowi9,zan~ 
są przed upływem powy1.szych terminów 
uiścić doplatę do ceny całorocznego świa­
dectwa przemYSłowego kategorii drugiej 
pl"zed6ię-biorstw handlowych. stosownie dc 
poostanowień okólnika. Ministerstwa Skar­
bu z dnia 26 lis.topada 1937 r. 

gała jednak zorganizowania pomocy 
kredytowej tym młodym i słabym je-o 
szcze placówkom. 

\V tym też celu powstała pr~y tut. 
Zwią.zku Rzemieślników Chrześcijan 
w styczniu 1937 r. pierwsza na terenie 
tut. Kasa Bezpr. I{redytu Rzemiosła 
Chrześcijańskiego, która pod kierow­
nictwem zarządu w osobach pp.: Ma­
growicza - prezesa, Stelmacha Eug. -
wiceprezesa, Mudzy - skarbnika, 01'­
cho\"skiego A. zast. skarbnika i 
Małgorzaciaka - sekretarza dosko­
nale się rozwija i okazuje się bardzo 
pożyteczną. Kasa liczy 142 członków, 
w tym 2 honorowych i 14 wspierają­
cych. \"'l krótkim stosunkowo czasie 
7.dołano zebrać że składek członkow­
skich, śubwencyj Zarządu Miejskiego 
2600 zł, z lokat i ofiar cechów i innych 
kapitał zakładowy w wysokości 6.167 
7.lotych, z czego udzielono dotychczas 
48 członkom bezprocentowego krótko­
terminowego kredytu na sumę zł 6.0GO 
złotych, w granicach od 50 do 150 zł. 
Dzięki tym drobnym kredytom rze­
mieślnlcy mogli dokonać zakttpów su­
N)Wca i materiału i w ciężkich dla nich 
chwilach mogli swój warsztat pracy 
nie tylko podtrzymać, ale nawet pod-

Powyższe cyfry i dane świadczą o 
poważnym rozwoju i znaczeniu obu 
kas dla kupiectwa i rzemiosła chrze­
ścijańskiego w Pabianicach. Kierowa­
ne one są przez ludzi odpowiednich, 
którzy posiadają ozólne zaufanie. Spo­
dziewać się przeto można. dalszego po­
myślnego rozwoju Kas Kredytu Bez-
procentowego. (b. w.) . 

Narodowy ruch zawodowy rośnie jak lawina 

Stutysięczna rzesza członków 
"Pracy Polskiej" 

nPraccf, P ol ska" w tl'((lce o pol e pszeni e tl oli rzesz p'ł'acowni· 
czych - PI~zeciw 'U:y;:;ysl~otci i poniianiu 'robotnika 

\V a r s z a w a, 31 stycznia 
Si.ały rozrost szeregów organizacyj­

nych Zjednoczenia Zawodowego "Pra­
ca Polska" wymaga rozszerzenia i po­
wi~kszenia nie tylko sztabu pracowni­
ków "w linii", ale także sl<upienia 
grona, które by prowadziło pracę nad 
pogl~bianiem narodowego programu 
zawodowo-gospodarczego. Celem za­
początkowania tych poczynań zwołał 
wydział naukowo-propagandowy za­
rządu centralnego Zjednoczenia Zawo­
dowego "Praca Polska" ogólnopolską. 
konferencję z udziałem przedstawi cieli 
wszystkiCh środowisk ' organizacyj­
nych. 

\"'l części referatowej konferencji 
uczestnicy jej wysłuchali wykładów: 
"Zasady narodowego ustroju pracy", 
"Ofensywa komunizmu i jej przeciw­
działanie", "Związki zawodowe "Pra­
ca Polska". 

Gruntownie opracowane referaty 
stały się punktem wyjścia dalSZYCh 
obrad i dyskusji. W wyniku parogO­
dzinnrch obrad ustalono wytyczne 
dalszej pracy programowej, zawodowo-

wychowawczej i kultul'aluej. 
P<l\vzięto także uchwały, polecające 

poszczególnym ośrodkom organizacyj­
nym prowadzenie jak najenergiczniej­
szej akcji w celu polepszenia warun­
ków bytu robotnika. Masy robotnicze 
bowiem tylko wówczas będą mogły 
wziąć pełny i wszechstronny udział w 
tworzeniu podstaw siły narodowej, 
kiedy wydź'wignięte będą z dna nędzy 
waterialnej, za , ktÓ!rą w głównej mie­
rze odpowiedzialne są czynniki obce, 
przede wsz)"stkim żydowskie. Robotnik 
polski, którego pracą. gromadzą. się za­
soby obcych fabrykantów, musi mieć 
nal€żny sobie udział w zyskach w po­
staci dostatecznie wysokiej płacy. 

Jak wynil{a ze złożonych sprawo­
zdań Zjednoczenie Zawodowe "Praca 
Polska" skupia obecnie pod swymi 
wpływami około 100 tys. robotników 
w 23 związkach branżowych, blisko 
500 oddziałach i 16 okręgach. 

Ta żywiołowa sila stanowi ośrodek 
twórczej pracy narodowej i jest slm­
teczną. zaporą. przeciw komunizmowi. 

(j. w.) 

Doniosłe obrad, Zw. Drogerzystów 
w Katowicach 

Obtcód IV ZwiC(~ku Drogerzystów postanawia ~aktlpić sani­
ta'ł'kę dla a'l"mii 

W niedzielę, dnia 23 stycznia 1938, 
odbyło się vi Katowicach na sali re­
stauracji "Do \Vypoczynku" przy ul. 
Sw. Jana roczne walne zebranie Ob­
wodu IV Zwią:zlm Drogerzystów R. P. 
przy udziale ok. 100 członków i gości. 

Zebranie zagaił punktualni~ o go­
ti:>:inie 15 p. p.rezes Fr. Szymal1ski wi­
tając w serdecznych słowach delega­
tów głównego zarządu Związlm Droge­
rzystów R. P. pp. radcę Ks. Gade­
buscha i St. Janczewskiego oraz wszy­
&tkich tak licznie zebranych obecnych. 

Pod lwmunil,atami zarządu odczy­
tano m. i. pismo p. prezesa W. Jerzy­
kiewic7.a, które spowodowało bardzo 
długą i żywą dysku.~ję, gdyż w liście 
tym p. prezes Jerzykiewicz poruszył 
sprawę ostatniego Zjazdu Drogistow­
skiego w vVarszawie i nieodpowiednie 
potraktowanie przez Polski Powszech­
ny Związek Drogistów przedstawicieli 
Zwię.zku Drogerzystów R. P., która to 
sprawa wszystkich cZłonków naszego 

Związku bardZ<l nieprzyjemnie . do­
tknęła. 

Odpowiednie referaty w sprawie 
prac i stanowiska głównego zarządu 
Związłm Drogerzystów R. P. wygłosili 
delegaci pp. St. Janczewski i radca Ks. 
Gadebusch, który stawił wniosek o vo­
tum pełnego zaufania dla głównego 
zarządu Związku. 

. Przewodniczącym walnego zebrania 
na wniosek p. prezesa Fr. Szymańskie­
go wybrano jednogłośnie p. St. Jan­
czewskiego z Poznania. 

Następnie zapoznali się obecni ze 
sprawozdaniami członków zarządu oD­
wodu za l·ok ubiegły, które wygłosili 
pp.: prezes Fr. Szymallski, który dał 
krótki pogląd na położenie gospodar­
cz~ Śląska i współpracę z innymi orga­
nizacjami i referował z działalności 
i rozwoju szkoły drogeryjnej w Kato­
wicach. 

Ze sprawozgań !ekretarzy pp. M. 
Ceglarka i A. Swidera wynika, że ob-

= 
wód śląski liczy obeenie przeszłO MO 
członków. Zebrall zarządu odbyło ~l.,ę 
H, zebrall plenarnych obwodowych 7: 
oraz 2 wa.lue. Na zebraniach wygla-\ 
szali referaty pp . prof. inż. \Vences. 
pro f. Dąbrowski, mgr Ziemięcki. Ko­
respondeJlcyj WpłYllQło 144, a wy::;łano 
pocztą 155 listów. Poza tym wysłano 
około 150 ankiet, okólników i dmków. 
Przeciętna fr-ek"'encja na zebraniach' 
plenarnych wyno~iła 33 osób. Zastępca 
sekretarza p. A. Ś",id ,eT, który na rok 
przyszły urz~du sekretarza nadal przy­
jąć nie chce. z powodu przeci~żen:ia 
pracą zawodową, zap~'o\"radził w se­
]{retariacie Obwodu wzorową ksiQgo­
wość, specjalną ksi'ęgę ewidencyjną, 
księgi protokólarne były bardzo _ ob­
szernie i wycze~'pująco przez kol. Swi­
dra prowadzon~. 

Skarbnik p. St. Lewandowski od­
czytał sprawozdania kasowe kasy Ob­
woelu i kasy komisji Szkolnej. 

P. J. Olejniczak zaznajamia obec­
nych ze stanem biblioteki, z której, 
niestety, członkowie nie dość licznie 
korzystają - i prosi o przyznanie tak­
że w r. 1938 z kasy Obwodu 100 7.ł na 
oprawę książek i zakup nowych, na 
co zebrani się godzą.. 

Komisja rewizyjna w osobach pp. 
Alojzego Szmyta i St. Iwańskiego 
stwierdza, że wszelkie kasy, biblioteka 
i inne agendy są wzorowo prowadzone 
i wnoszą. o udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządowi. Zebrani po 
krótkiej dyskusji udzi elają absoluto­
rium jednogłośnie. 

Następnie wybrano nowy zarząd 
na rok 1938 przez aklamację w składzie 
następującym: Franciszek Szymański 
- prezes, \Valenty Jerzykiewicz­
wiceprezes, Mieczysław Ceglarek -
sekretarz, Antoni Pietruszka - za­
stępca sekretarza, Stanisław Lewan­
co\nki - skarbnik, Józef Olejniczak 
- bibliotekarz oraz radni pp .: \V. Pro­
kop, R. Laudowicz, Fr. Mendel, K. \\'0-
źniak, J. Kurzawa i K Krysztafkiewicz. 
Komisja rewizyjna: pp. A. Szmyt i St. 
Iwallski. Komisję Szkolną tworzą pp.: 
Fr. Szymański - prezes, A. Pietruszka 
- sekretarz, St. Lewandowski, skarb­
nik i W. Jerzykiewicz, St. Mielcarski, 
R. Laudowicz i W. Morgała. 

Do nowoutworzone.l Komisji zaku­
pu towarów "Droj,a" powołano pp. K. 
Woźniaka, A. Świdra, W. MOl'galę, 
1. Gońskiego i W. Szulgita. 

Delegatami na zjazd delegatów wy­
brano pp. R. Laudowicza, \"'l. Prokopa, 
Fr. Mendla, \V. MOl'gałę, Br. Gordona 
i K VVroniewicza. 

Składki do Obwodu na rok 1938 
ustalono, jak w roku ubiegłym, na 
15 zł. 

\V tym momencie obejmuje prze­
wodnictwo od p. St. Janczewskiego 
r,owowybrany prezes, a tyloletni za­
i>łużony bojownik sprawy drogistow­
skiej na Śląsku, p. Fr. Szymański. 
P. Jancz-ewski składa nowowybranemu 
zarządowi w imieniu zarządu główne­
go i wszystkiCh obecnych życzenia po­
myś'lnego urzędowania w nowym 0-
kre'sie pracy. 

Pod wnioskami stawia wiceprezes 
p. \V. Jerzykiewicz wniosek o zakup 
s7tandaru dla Obwodu, na co zebrani 
jednogłośnie się godzą.. 

Sekretarz P. M. Ceglarek stawia 
wniosek, aby 'z okaz,ii 20-lecia istnienia 
Obwodu, które przypada w roku przy­
szłym, 7.akupić na F. O. N. sanitarkę, 
na co potrzeba przeszło 10 tys. zł i 
członkowie Obwodu powinni się w tym 
celu specjalnie opodatkować. Po krót­
kiej dyskusji zebrani tak chwalebny 
v. niosek p. M. Ceglarka akceptUją i o­
becni na 7.ebraniu doraźnie zadeklaro­
wali i zebrali 5.667 zł, na którą to su­
mę złożyło się 44 ohecnych wraz z do­
tacją z kasy Obwodu. 

Z okazji 20-lecia Obwodu postano­
wiono roczne walne zebranie odbyć 
bardzo uroczyści e i poostanowiono po­
prosić główny zarząd Związku Droge­
rzystó,\' R. P. o zwołanie w tym sa­
mym czasie do Katowic zjazdu dele­
gatów. 

Zebranie zak,Ollczono o godz. 20, po 
czym po krótkiej przerwie odbyła się 
herbatka koleżeńska, która zgromadzi­
ła bardzo licznych członków i gości z 
rodzinami. Bawiono się ochoczo do 
rana. 

Obwód IV Zwi~zku Drogerzystów 
R. P., dzięki bardzo ruchliwemu za­
rządowi i harmonijnej, zg'odnej współ~ 
pracy wsz~'stkich dla dobra zawodu, 
może służyć jako wzór bez mała wszy­
stkim organizacjom kupieckim. 

Chleb dla Polaków 
Wyd;dał Gospoctarczy Ohozu Wszech­

pOlskiego w Katowicach dla jednego ze 
swych członków poszukuje dostawców 
drzewa wszelkiego rodzaju. Zgłoszenia 
przyjmują Wydział Gospodarczy Obozu 
'V~zechpolskie~o w I<atow;('ach. ul. Ko­
nopnickiej 5. 
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W Holandii urodziła sie (órka 
A m s t e r d a m. (Tel. wł.). Dziś 

.. no o godz. 9,59 księżniczka Julian­
na, następczyni tronu w Holandii, żo­
na ks. Bernarda, Ul'odzila córkę. 

Wszy!'tkie nowoczesne środki łącz­
ności wykorzystano. aby Holandii 
przekazać wiadomość o szcz~ś1iwym 
urodzeniu córki przez ks. Julianę. W 
pałacu króle,,,skim specjalnie zainsta­
l(jwany zostal llajllowocześniejszego 
typu dalekopis Siemensa. przez który 
natychmiast zawiadomiono nie tylko 
redakcje i radio o tym fakcie, ale rów­
nież władze pal'lstwowe i miejskie 
wszystkich większ~- eh ośrodków. 

W całym kraju panuje ogromna 
radość. Do huku 21 strzałów armat­
I.ich dołączają się odgłosy strzałów 0-

sób prywatnych. Z portu i wielkich 
fabryl< ~łychać buczenie syren. Cała 
ludność wyległa na ulice. Nad mia­
steczkami i wioskami krążą samolo­
ty, z których wyrzucają ulotki z za­
wiadomieniem o szczęśliwym wyda­
rzeniu. Tu i owdzie przeciągają he­
roldowie w historycznych strojaCh 
wieszcząc mieszkal1com radosną no­
winę. 

Urodzone niemowlę dekretem kró­
lewskim otrzymało Ilazwisko księż­
niczki orailsko-nassauskiej, księżnicz­
ki Lippe-Bie!'terfeld, która po swej 
matce jest najbliższą nastE~pczynią 
tronu. Położenie może się zmienić, 
gdyby w przy!'złości. ks. Juliana powi­
la syna, gdyż według konstytucji. ho­
lenderskiej synowie mają pienvszeil­
stwo. 

H a g a. (PAT) Dzieli. dzisiejszy zoo 
stal ogłoszony ś\\-iętem narodowym. 
Będzie świętowała cał,a Holandia. Nau­
ka w szkołach w ciągu d\yóch dni bę­
dzie przerwana. 

Na wiadomość o przyjściu na świat 
księżniczki Hag,a w ciągu kilku minut 
prz~'brał,a odświętny wygląd. \V oknach 
i w~'stawach sklepowrch ukazal~r si~ 
portrety członków domu panującego. 
Na ulicę wybiegły radosnym tłumem 
dzieci, które zwolniono ze szkół. Przy 
dwiękach dzwol1óW i ryku S~'l'en fa­
bryczn~' ch, a w portach syren okręto­
wych, rozpocz~ly się żywiołowe mani­
festacje. 

Amsterdam. (PAT) Już w nie­
dzielę późnym wieczorem cała Holan­
dia 11,-ła zaalarmowana komuni.katem, 
w~' d,an~'m przez gubernatora pałacu w 
Soestdilc Z liOmunikatu tego wynikało, 
iż narodzin dziecka ln;iężncj Jullanny 
należy oczekiwać z godziny na godzin<:. 

Komunikat ten, podany przez radio 
i roztelefonowany do wszystkich mi,ast 
holenderskich, wywol,al radość i poru­
szenie. 'V Amsterdamie i Hadze bez 
przerwy czuwali artylerzyści przy dzia­
ł,ach. Speakerzy r,adiowi 'prz~-gotow~-­
wali się do jak na,iszybszego podania 
wiadomości. Na ulicach już w nor~', po 
ukazaniu się pierwszego komunikatu, 
ruch się niezw~'kle ożywił. 

'V palacu przy łożu księżnej czu­
wali dwaj lekarze: nadworny królowej 
\Vilhelminy dr cle Jongh i słynny gine­
kolog holenderski cle Groot. Asystowa­
ły dwie pielęgniarki: siostry BOOllstra 

Posiedzenie Senatu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Marszałek 

Senatu Pry s tor wyznaczył plenarne 
posiedzenie Izby na piątek. dnia 4 lu­
tego, na godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym znajdzie się m. i. nowela 
emerytalna. W związku z tym p<>sie­
dzenie komisji budżetowej nad budże­
tem Min. SJ)Taw Wojsk. oclb<:dzie się 
tego samego dnia o godz. 17. Również 
w tym samym dniu obradować będzie 
sejmowa komisja budżetowa nad bu­
dżetem Min. Skarbu. (w) 

Okręgowy 'Szef GPU Sakowski został I 
mianowany za;;lępca, komisarza sowit'rkie­
go JeŻo,,· a. Sakowski uchodzi za specjali­
stę w sprawach szpie!1;ostwa. 

Z Niemiec donoszą o skonfiskowaniu 
majątku h. rerlaktora .. Tageblattu"' dra 
'VoJffa. Był on poprzNlnio pozbawiony 
obywatelstwa Rzeszy. . 

Poseł sowiecki w Buka re~zcie Ostrow­
skij. który bawi obecnie w Wiedniu, miał 
oświadcz~rĆ. iż nie myAli powracać do Rosji 

Rzym obchodzi 1 lutego urocz~'ście 15-le­
cie założenia milicji faszystowskiej. Przy 
tej okazji będą rozdaDe liczne odma czenia. 

Okręty angielskie "Rodne~,r" i .. Nelson"' 
odjechały z nacz. dowódcą marynarki ang. 
sir Robertem Backhouse i pięciu kontrtor­
pedowcami do Lizbony, oraz na manewry 
koło Gibraltaru. 

J<SIF,ZNICZI~A JULIAN~A I KS. BERNARD - SZCZF,ŚL1WI RODZIC~ 

i Vermeer. Przez całą noc caly pałac I noc. Tłumy zgromadzone przed pala­
był oświetlony. cem widziały, jak na balkonie kilka-

Po !!Óhl0C~' w ]}ałacu odbyła SJę na- krotnie ukaz~wała się sylwetka księ­
rada. w której wzięli udzi.ał obaj leka- cia Bernarda, który nerwowO palił pa­
rze i pielęgniarki. Przy rozmowie le- pierosa za papierosem. 
karzy obecny był premier holenderski Zgromadzone wokolo pałacu tłumy 
Colijll. Pokój królowej Wilhelminy, cierpliwie czekały przez całą noc, aż do 
która od kilku dni nie opuszczała pa- chwili ukazania się wiadomości o 
laen, oświetlony był również przez całą przyjściu na świat k::;iQżniczki. 

Szalenie[ podpal:ł Dom Starców 
Zb,·odniar:;; oświa(lc,~yl, ii: chciał 'wi(l~;eć, jaT, mies~kańcy 

uciel~ać be.((f{ ~ płOIH{CegQ g'lllac/u~ 

II e l s i 11 k i. (ATE). W pobliżu Tur- się w plomienie, kilku mieszkających 
ku, późnym wieczorem stanął w pło- na wyższych piętrach, wyskoczywszy 
mieniach Zakład dla starców, w któ- przez okno zmarło. Ogółem spłonęło 
rym znajdowało się przeSzło 600 pell- żywcem 8 pensjonariuszy, kilkunastu 
sjonariusz.\' . Plomienie ogarnęły gmaell zaś zaginęło. Nie wiadomo czy ulega­
ze ",sz~ 'stkich stron. Pensjonariusze jąc panice zbiegli oni z płonącego za­
zakładu, którzy pogrążeni b~-li we śnie, Idaclu czy też spalili się żywcem. 
zaalarmowani przez służbę, w panice Obecnie odbywają się poszukiwa­
pocz~li wy::;kakiwać oknami. HOZglT- nia wśród zgliszcz, ",śród których ra­
wał~' się niesamowite scen~- prz~r cz~-m tują.c~- spodziewają. się odnaleźć zwę­
ratunek b~'ł bardzo utrudnion~', gd~'ż glone zwłoki dalSZYCh ofiar pożaru. 
w płomieniach .st.anęła klatka schodo- '''szczęte natychmiast dochodzenie 
wa. w.,-kazało. że zaklad został podpalony 

Okoliczna ludność oraz straże po- przez szalellca-piromana, któl'Y zbiegł 
żarne pn:~'były natychmiast na miej- ze szpitala ella umysłowo chon'ch. 
sce, rozpocz~' l1ając akr'je ratunkową. Szalel'lca schwrtano w pObliżu miejsca 
Mimo energicznYCh i pełn~- ch poświ~- pożaru. zeznał on, że dom starców pod­
cenia w~-siłków. nie zdołano opanować palił z fzterech stron. gel~-ż chciał zo­
pożaru i ograniczono się jed.\"lJie do barzyć . .iak mieszkaiIcy uciekać będą 
rato,,-ania mieszkailców zakładu. Kil- z płollącego gmachu. 
ku starców ogamiętYCh paniką. rzuciło 

Proces MarUSZeelki odbędzie się 
w Katowicach 

Ii,·łcau·y b«lldyf(l, odpowiadać be.([~ie 1:a dokolIanie (IvócTt 
zbro(lni 

K a t o w i c e, 31. 1. - Pierwsza roz­
prawa 1,arl1a przeri,,- sł~nnemu ban­
dycie Nikiforowi ~laruszeczce oc\b~dzie 
się przed Sądem Okręgowym w Kato­
wic.ach. Akt oskarżenia, który wnie­
siony b~dzje do sądu z początkiem lu­
tego rb., przygoto,yuje ,\-i ceprol·;:urator 
Ho\"iilSki. 

Pierwotnie proces ten odbyć się miał 
przed sQ.dem w 'Vadowicach, jednakże 
ze względów proceduralnych nastąpiła 
zmiana. 

Obowiązująca na teren ie Małopol­
ski ustawa o są.dach przysięgłych wy­
maga przed rozpisaniem rozprawy 
przeprowadzenia śledztwa Sądowego, 
które zahiera dużo czasu. T\'mcz,asem 
na Górnym Śląsku przeprowadzenie 
śledztwa jest w danym wypadku 
zbędne. 

Maruszeczko odpowiadać będzie przed 
sądem katowickim 7.;a dwie zbrodnie: 
za zabójsł\,-o śp. Jerzego Botlera. doko­
nane w d1liu 2G października t.\b. rOKu 
w Parku Rościuszki w I\atowicach na 
tle sporu o przy.iaciółk~, oraz za krwa­
wy napad na restaurację Gałuszki w 
Ratowicach - Załężu. 

Podczas tego napadu l\faruszeczko 
wr,az ze swoim kompanem Kaszewia­
Idem postrzelił śmiertelnie restaurato­
ra Gałuszkę, żonQ jego i inwalidę Bia­
łasa. Galuszkowa na skutelc ran od­
niesionych zmarła w kilka dni po na­
p,adzie. 

Sensacyjna rozprawa przeciw krwa­
wemu zbirowi oczekiwana jest przez 
mieszkal1ców Katowic 7. oCTromnym za­
interesowaniem. 

,V Poznaniu w salach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych otwarto wystawę 
dzieł Leona Wyczółkowskiego. .Ka fotografii p. Wyczółkowska, wdowa po wiel­

kim artyście. 

Czytelnik, ,,· ertu.iąc gazetę. 
przecz:-.-tał wstępny artykuł, 
dział polit~r cznr. ankiety 
i różnych nowości bez liku. 

Również bandytów kilku 
studiował, bo to rzecz ważka, 
Spotkawszy fraszkę. rzekł tyłko: 
"Eh, to jest nic, to fraszka!" 

s 

Lecz marginesy powstaly 
z wielkim wzburzeniem: .,0, duszko! 
we fraszce, kochanie, świat cały 
w jednym się mieści paluszku." 

OSA 
~000000000000000000000 

W Gdańsku "wszystko 
w najlepszym porządku" 

G e n e w a. (P A T) Sekretariat Ligi 
Na.rodów ogłosił następujący komu­
nikat: 

"Komitet Trzoch, który z polecenia 
Rady Ligi Narodów śledzi sytuację w 
Gdańsku, odbył dwa zebrania. Komi­
tet wysłuchał nowego raportu, w któ­
rym wysoki komisarz zdał sprawę z 
warunków, w ja.kich wykonywa swe 
funkcje, oraz z rozwoju p<>łożenia w 
Gdańsku od ostatniej sesji komitetu. 
Komitet zbadał położenie po wysłu­
cbaniu expose wysokiego komisarza, 
oraz wyraził swe zadowolenie ze spo­
sobu, w jaki wysoki komisarz wywią­
zuje się ze swego zadania. Komitet 
nie uznał za potrzebne 7.aproponować, 
aby na bieżącej sesji Rady wpisana 
została na porządek obrad jakakolwiek 
sprawa gdańska." 

Dowcipny wniosek 
w parlamencie 

P a ryż. (P A T) Izba Deputowanych 
na p<>siedzeniu dzisiejszym ma rozpa­
tn-wać wniosek biura rachunkowego 
Itby o podwyższenie o 20 pct diet po.­
selskich. D€putowani chcący głosować 
za podniesieniem diet, zamierzają -
ażeby nie dopuścić do demonstracyj­
nego i propag-andowego głosowania 
przeciwko tej podwyżce zgłosić 
wniosek dodatkowy, by z podwyżki 
tej mogli korzystać tylko ci deputo­
wani, którzy będą za nią głosować, 
kto zaś b~dzie głosował pnedw, ten 
!lie miałby podwyżki diet otrzymać, 

Echa wybuchu prochowni 
włoskiej 

Rz?m. (PAT). Dochodzenie w spra­
wie w~-bucllU prochowni w Colle Ferro 
ustaliło, iż wybuch został spowodowa-, 
nr przez nieostrożność majstra. który 
clo otwieraJ) ia bałonu 7.e zgęszczonym 
powietrzem użył narzęrlzia żelaznego 
7.amiast rniedzianego. 'Vykrzesana 
przy t~-m iskra b~'ła bezpośrednią 
przyczyną. wybuchu_ 

Awanse urzędników 
'V a r s Z a w a. (Tel. wL) 'V urz«;,­

dach pallstwowych zakollczono dorę­
czanie dekretów o awansach pracow­
ników, których przeniesiono do wyż­
szych grup uposażeli.. Ogółem w urzę­
dach administracji ogólnej, w szkołach 
i przedsiQhiorst\yach pailstwowych 
awansowało 44.000 urz~dJlików. (w) 

LikwidaCja ,.kanauowych" 
organ~zacy j 

\V a r s z a. w a_ (Tel. ,,-l.) Komisa­
riat Rządu m. "Tarszaw~r zlikwidował 
27 stowarzyszeli. społecznych. które w 
ostatnim czasie nie ,,-ykazvwałv ŻYW-
szej dzialalności. . . . (,,~,) 

Skwierawski przvznał się 
\Va r s z a ,,- 3. (Tel. wł.) Zapowie­

dziana wizja lokalna na miejscu zbro­
dni Skwierawskiego nie odbędzie się. 
Skwierawski wyjaśnił dokładnie 
wszystkie możliwe szczegól~'-. 'Vspól­
nik Skwierawskiego, Trawas, przeby­
wa w więzieniu. 'Ve Lwowie znalezio­
no licznik od samochodu Szlenclaka i 
przesłano do \Varszawy. (w) 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
speej. chorób skór_ wener. i m()cz()płciowych 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Pnyjmuje 9-12 i 3-9, w niedziełę: 9-12 
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ORĘDOWNII\, ·śroaa, ania: 2 lutego ~938 
Et 
KRONIKA PABIANIC 

Budżet m. Łodzi Kino Oświatowe - "Kościuszko pod 
Racła wicami". 

Kino Nowości - "Brutal". 
Bal P. C. K. Polski Czerwony Krzyż, 

oddział w Pabianicach, urządza W8 wto­
rek, 1 lutego w sali p. Budzillskiego swój 

pr~ewiduje w clocJwdacTt 28.26:1.493 ~l~ w u'ydatltach 
28.183.981 dotych 

doroczny bal. 
Jeszcze jedna klęska paktu socjalistycz­

no-chadeckiego. 'vV tych clniach na tere­
nie Pabia nicki ch Zakładów Papiel'l1iczydl 
Steinhagen i Saenger przeprowadzone zo­
stały wybory delegatów robotniczych. 
Związki klasowe traco,ce swoje wplywy 
na robotników, chcąc za wszelką cenę 

Ł? d ź, 31. 1. - uchwalony przez I nych- zł 28.183.981, przewyżka przetą 
kolegium ZarządJ.l Uiej!','ldego budżet dochodów nad wydatkami wynosi 
m. Łodzi na rok administracyjny l7.ł 80.512. 
1931\-39 został już wy(lrukowany i prze- \V~l datki zWYC7.ajne są. większe 0<1 
\\·iduje: w dochodach zwyczajuych - wydatków tegorocznych o zł 3.226.687. 
zł 28.2G1,.493, w wydatkach zwyczaj- Na Zarzą,d Ogólny preliminowano 

zdobyć delegata, zawarły pakt z "d1flde­
cją", znanej ze sollelal'yzowania się z 
frakcją socjalistyczną na terenie Rady 
Miejskiej. Okazało się, że i ten riekawy 
kompromis nic im nie pomógł. ""ie uzy- Dwie sprawy o zabójstwa 
skali bowiem ani jednego delegata, co Ł ó u ź, 31. 1. \V Sądzie OkrQgowym W tym samym dniu odpo\dadala 
elo,wodzi znów ,o utracie znac.:eni~ ~ wply- odpowiadał ?Z-letni Józef Kaźmiel'- Helena Kompa, oskarżolla o usiłowane 
wow sOCJahstow l "chadecJl wsrod mas ',' ., . , . _ N . 
robotniczych. czak, .l11Ieszkal1J~~ "SI No\\e Chlusty, zabójstwo męża s\vego, Józefa. ie zyt 

Uruchomienie fabryki. Po przeprowa- I G~karzony o zabojstwo swego !'lyna An- on z ŻOllą od kilku lat i pozostawił ją, 
dzonym remoncie w firmie I{rotoszYl1ski órzeja. w nQdzy z dzieckiem. Sam zaś mier 
(dawn. "Bracia Preiss") przy ul. Moniusz- Dnia 5 listopada 1937 r. Kaźmier- szkał z kochanką. Bartosówną. "'e wsi 
ki przystąpiono obecnie do produkcji to: cLak przyszedł do zagrody syna, by Nowe Chrusty. 
wB:ru na ~rosnaąl t~pu ~,z~vajcarr" l odebrać pożyczoną. bronę i kierzynkę. Dnia 9 listopada 1937 r. I{ompowa 
"hlszpany .. POl1lewaz p~blall1Ccy tkacz.e Syn odmówił wydania rzeczy tłuma- przybyła do mieszkania męża i zapro­
na kr~snacl1 tego typu n.le są \\"y~peCJall-1 cZił_C 7.e otrzymał je w po d a.l' u nIm. Do- :-.;iła siQ na nocIrg. Gdy okolo godz. 2 
zowanl, przeto muszą SJ~, obecl1le przez "zło' do sprzeczki w toku które]' An- Il1"Ż zasnal, toporkiem uderzvła ,,"'o 
dłuższy okres czasu uczye na tych kros- I -. . r • • - , ..', ~ ~ J 

nach, pracując bezinterescwnie. Później tirze.! Ka~l11lercza~ począł Ojca blC mo- trzykrotnie, a gdy wybiegł na podwó­
{)trzymają oni płatno, prar.ę na powyż-I tyką. ranIąc .g? cIQzko w ~Io\~·ę. ~1al- rze, jeszcze raz go uderzyła . .Mimo to 
szych krosnach z dzienną stawlu\ zł 6 do tretowany OJCIec dobył noza l pchnął I{ompa zdołał ją. przychwyciĆ i oddać 
czasu całkowitego opanowpnia prOdukcji. :;yna trafiając w serce, tak że ranny w fQce policji. Są,d Okręgowy w Łodzi 

Chrześcijańskie kupiectwo w Pabiani- padł trupem. Kaźmierczaka pociągniQ- uznając. że Helena Kompa działała w 
caclt nie potrzeb~je już hurtownika ży- to do odpowiedzialności karnej. Są.d I ~tanie silnego podniecenia, spowodo­
dow~kiego. I~tlll~Jąca przy tut. ,Stowar.zy- Okręgowy w Łodzi uznając, że !"tary ,yanego porzuceniem jej przez męża, 
~Z~~llU Kup~ow : . Pl'ze,mysłowcO\y . Chi ze- ](aźm!n-czak działał \V obronie ko- skazał ja na 1 rok wię7.ienia z zawie-
SCIJan sekCja spozywcow, lozumleJąc ko- : - . . . 'ł ., . <'k . k " 
nieczność całko\"itego wyswobodzenia się llleCZnej, Ul1leW1l1llJ go. S7.enlem wy onanIa al ~. 
od zale:l:ności hurtowników żydowskich, 
którzy do niedawna byli na terenie tut. 
panami handlu hurtowego mąką i innymi I 
artykułami. zaprowadziło u siebie zakup 
mąki dla członków swoich. Kupiectwo na-I 
sze przyjęło to udogodnienie i pomoc z 

Kosztowny projekt urządzenia pl. Wolności 
wielkim zarlowoleni em i z tego pośrednic- Plac ~(f.~iele'lłi(:, a ~aoszc~e.dzone l)ieł'til{d~e u;:yć na popratte. 
twa hardzo ch ętnie korzysta. Obecnie brukólv 
wspólny zakup mąld wynosi tygodniowo' 
50 ctr. poelwójnych i stale się powięl<sza. Ł ód ź, 29. 1. - Miasto Łódź należ;V 
Stow. I\:upców i Przem. Chrześcijan pro- do tych środowisk, które posiadaję. wy_ 
jektuje jeszcze zaprowadzić inne znaczne jątkowo malo zieleni. Parki, zielel'\ce, 
uclogodnienia dla członków swoich, aby zadrzewione ulice _ te plura l\ażdego 
doprowarlzić do całkowitego wyelimino-
wania pośrednictwa żyelowsldego. miasta - w przemysłowej Łodzi zaj-

Skazanie narodowców. W uh. tygodniu mują. bardzo niewiell{ą. przestrzeń. 
pięciu narodowców z Pabianic skazanych \Vszelkie zatem plany rozbudowy 
zostało prze.z Starostwo Powiatowe w I.a- miasta, wszell,ie plany regulacyjne 
sku po trzy dni aresztu za zaldócenic spo- winny mieć na względzie troskę o po­
koju. Ponieważ wSZ~'scy skazani do winy większenie łódzl{iego stanu posiadania 
się nie pl'Zyznają i zarzucanych im prze- w zalo'esie zieleni. 
stępstw nie popełnili, wnieśli oclpowierl- T.\-mcza~em jesteśmy świadkami 

.nie odwołanie do Sądu Okręgowego w Lo- ignorowania w wielu wypadkach tej 
dzi. potrzebr. Najlepszy tego przrkład na 

. Zab~wa nemie~l~.icza. Zwio,z~k. Rze- placu Wolności _ l'eprezentacvjnynl 
mIeśllllków ChrzesclJan w Pablalllcach .. ". .. . 
wespół z Cechami miejscowymi urządził l?Un~Cle miasta: Sposroc1 WIelu ~10-
w sobotę ub. w salach p. Budzillskiego za- .1ektow urzą.dzenIa t~go placu, ~ ktore­
bawę taneczną dla zaproszonych g-ości. I go spogląda na "miasto pracy' pl'z~-­
Całość wypadła. bardzo ladnie. Dzięki na-I ,,·óaca in"urel{cji Kościuszko, \V~' brano 
le:l:ytemu poparciu, zabawa ta da.ła dohry m~·śl prz~· ozdobienia przypomnikowej 
dochód który przeznaczony został na u- przestrzeni niczym ,,·laśnie innym tyl-
rządzenie Domu Rzemieślniczego. ko - mozaiką,. • 

KRONIKA ZGIERZA 

W dniu Polaka za granicy. Lukalny .-: 
komitet z racji "Dnia Polaka za granicą" . 
zorganizował uroczystość z następującym . 
programem. "\V sobotę ub. o godz. 18-tej . 
odbył się capstrzyk miejscowych orkipSlr f 
z udziałem hufców H1łodzie:l:y Państwo­
,",ego Gimnazjum Han:Jlc,wcgo, harcer­
stwa itp. "\V niecIzielę o godz. lO-tej rano 
w l,ościele parafialnym św. I{atarzyny od- I 
prawiona została uroczysta msza ŚW., o I 
godz. 13-tej w sali Tow. gpiew. "Lutnia" 
odbyła się akar~emia! !la program k.tór~j : 
złożyły Slę okollcznoSClOwe przpmówIema I 
i koncert orkiestry symfonicznej "Boru- · 
ta". W dniu 6 bm. odbędzie się zbiórka u­
liczna dobrowolnych składek na t~n cel. '1 

Dlaczego? Czy może z tego powodu, 

że ulożenie jej kosztować ma czterdzie­
ści tys. zł? A m()że z tego względu, aby 
przypadkiem nie odebrać placowi jego 
ponurego charakteru? 

To\varzystwo Przyjaciół Łodzi, jak 
nas poinformował jego wiceprezes inż. 
Goehel, wychodzi z założenia, że plac 
Wolności winien być zazieleniony. 
Przemawia za tym ~zereg względów. 
A więc przede wszystkim wzgląd na 
estet~·kę, dalej zdrowotny (poszerzenie 
"pluC"' Ło~lzi). W dzisie.iszych czasach 
powszechnego zbiednienia należy też 
wziąć pod uwagę, że zazielenienie pla­
cu Wolności l(osztować będzie znacznie 
mniej, niż 40 tys. zł. A zaogzczędzone 
pieniąd7.e będzie można użyć lla up 0-
ru}clkowanie któregoś z parków czy 
ulicr· 

Stanowisko Towarz~' st\\'a Prz~'jaciół 
Łodzi ma za sobą. całą. zdrową. opinię 
społeczeństwa łódzkiego. (wyg) 

E 

o zł 4:J0.000 \\'i~cej (podwyżka z dniem 
1 kwieluia rb. dodatku komunalnego 
dla praco\\'nikó\\· miejskich o 5 proc., 
zwiększenie siQ liczb~' emerytów miej­
skich, wybon' do Rady l\liejskiej). 

Splata długów większa jest o zł 
800.000 (obsługa nowozaciągniętYCh po­
żrrzek). \"ydatki na drogi i place pu­
bliczne z\Vi~kszol1o o zł 142.000; na re_ 
gulaCję i pomiary miasta - o zŁ 30.000, 
na oświatQ i kulturę - o zł 130.000, na 
zdrowie P1lbliczne - o zŁ 2GO.000, na 
opiekę społeczllą - o zł 270.000, na po­
pieranie rolnictwa - o zł 200.000 (w 
związku z umieszczeniem w tym dzia­
le budżetu taniej jatki.), na bezpieczeń­
stwo publiczlle - o zł 60.000 i na róż­
ne - zł 870.000 (zł 560.000 na pożyczki 
dla pracowników miejskich z tytułu 
zwrotu podatku svecjalnego i zł 270.000 
Ha fUllc1u. ze specjalne przedsię­
biorstw). 

Dochody z\\'yczajne zwiększono o zł 
2.461.576, zwroly dają. o zł 470.000 wię­
cej, przedsi<;,bior"'bva miejskie o zł 
1.25.000 mniej, udział~- w podatkach 
J)ailslwowych - o zł 2.200.000 więcej, 
zaś dodatKi do podatków państwo­
wYCh o zł 150.000 wi~cej. Głównie 
z'Njększai~ siC dochody miasta z udzia­
łu w pailstwowym podatku przemy­
słownll. 

Budżet nad·zwyczajny zam~-ka się w 
dochodach sumą zł 14.865.190, w wy­
datkach zaś - zł 14.945.702. Jest on 
większy od budżetu tegorocznego o 
okolo zt 2.935.000. Zwiększone zostały 
wydatki na budowę kanalizacji i wo­
dociągów oraz na place i drogi pu­
bliczne. 

\V dochodach nadzwyczajnych prze­
"\\.iduje się z subwencyj i dotacyj zło­
tych 4.850.000. z pożyczek zł 9.800.000, 
z innych zł 290.000, z czego 80.000 zł 
stanowi przelew z budżetu zwycz.aj­
nego. 

Ogólny budżet aclministracyjn:r 
(zwyczajny i narlzwyczajny) zamyka 
się we wnh'wach i wydaikach sumą, 
zł 43.129.G83. 

Budżet szpitali miejskich zamyka 
się w wydatkach i dochodach sumą, 
zł 1.928.500 i jest v\iększy od tegorocz­
nego o zł 141.612 (wzrost poborów per­
~onelu, oraz kosztów utrz~Tmania cho­
rych w szpitalaCh). 

Budżet zakładów opiekuikzych za­
myka się w w~-clatkach i dochodach 
sumą zł 910.400 i je-st wiQ!{szy od tego­
rocznego o zł 72.133. 

Budżet przec1sil}biorstw miejskich 
zamyka siC w wyda:tkach i dochodach 
(tak zwyczajnych. jak i nadzwyczaj­
llych) sumą zł 13.981.304 i jest wi-ekszy 
od budżetu tegoroc7.llego o 7.1 409.5050. 

Wydatki i flochod~' zwyczajne w~' ­
nOS7.a 7.ł 7.800.000. wnlatki i dochody 
n~dz,,,yczajn(} zł G.1S0.000. 

Z budżetu przeclsiQbiorslw miej­
skich, W\"110SZI1Cego około 14 mi1n. zł, 
budżet !!"a7,o·wn·j miejskiej zabiera 3 mi­
lionv zł. a budżet kanalizacji i wodo­
ciągÓw 7,9 miln. zł, tak, że 11a budżety 
innych przeclsi<;,biorstw miejskich, jak: 
Osiedle im. Montwilła l\Iireckiego, Za­
l;lad Hodowli Roślin. Tabor, Dom Pra­
cr, Majątek Rszew, hetoniarnię i rze­
źni/' balucl{ą pozostaje ok. 3,1 miln. zł. 

Zygk i prz~'noszą tylko rlWlt przed­
si('biol'stwa: gazownilt zł lSo.000 i rze­
źnia miejsk.a zł 152.000. 

Defio'Ły naje przedsiębiorstwo Ka­
nalizacja i 'Voc1ociagi (zł 205.000). Bu­
dżety innych przedsi~biorstw równo­
ważą si('. 

Preliminarz budżetowy Zarządu 
Miejskiego w l.odzi na rok admini­
stracyjny 1938 '39 w~-łożony został do 

Kurs kupiecki. Staraniem miejscowe­
go Stowarzyszenia Kupców i przemysłow-,' 
ców w porozumieniu z Izbą Przemysłowo­
Handlową w Łodzi w dniu 8 lutego w lo­
kalu PaIlstwowego Gimnazjum Handlo­
wego przy ul. Pierackiego 5 otwarty zosta­
nie 40-godzinny kurs dla kupców chrześci­
jańskich, który prowadzony będzie przez 
odpowiednie siły fachowe. 

Kurs obejmować będzie pnedmioty: 
Ubezpieczenia społeczne, sztuka sprzeda­
wania, kalkulacja handlowa, reklama de­
talisty. Lekcje trwać będą we wtorki i 
czwartki od godz. 8 do 10 wieczorem. O­
plata za kUl'fl jest minimalna. 

Plac "\Volności w Łodzi 

/

Publicznej "'iadomości na przecią.g 7 
(Jni do dn. 8 lutego rb. włąrznie w sali 
Głównej Kasy Miejgkiej (okienko nr 

1

19. Plac \Volności 14, w podwórzu), 
[!'dzie może być przeglądany przez 
platników danin komunalnych, celem 
v.noszenia spostrzeżeń i zarzutów. 

Kursem tym winno zainteresować się 
liczne drobne kupiectwo chrześcijallslde 
dla dobra wspólnego. 

Umowa z dozorcanli domowymi. \V dn. 
28 stycznia w sall Rady Miejskiej przy u­
dziale inspektora pracy p. Melchowicza i 
komisarza P. P. p. Matulewicza, odbyła 
się konferencja pomiędzy Związkiem Do­
zorców Domowych a Stowarzyszeniem 
\Vłaścicieli Nieruchomości, której celem 
było zawarcie nowej umowy zbiorowej. 
Dozorcy domagali się podwyżki wynagro­
dzenia od 25 do 60 procent, zależnie od 
wielkości domu i dzielnicy miaRta. Po 
dłuższych pertraktacjach na temat po­
działu miasta na kategorie i podwyżld wy­
nagrodzenia w rezultacie nową umowę 
strony podpisały na warunkach starych. 

Posiedzenie Rady Miejskiej. W czwar­
tek. 3 lutego o godz. lO-tej w sali Ratusza 
odbędzie się pod przewodrictwem prezy­
denLa miasta p. Świel'cza J)o ~ iedzenie Ha-

dy Miejskiej, na którym m. in. rczpatry­
wany będzie nowy budżet miasta na rok 
1938-39. 

Z Zarządu Miejskiego. Od dn. 1 bm. 
miejscowe władze bezpieczeństwa publicz­
nego' prowadzić będ4s kontrolę numerów 
rowerowych. Nabywać II L1111ery można na 
rok 1938-39 w Wyriziale Administracyj­
nym Zarządu ~Iiejskiel!o w godzinach u­
rzędowych od 8 do 15. Cena numel"ku ro­
werowego na dwa la ta kosztuje 4 zł. 

.K .. R .. O .. N .. I .. K.AIlllllliiiŁ.A.S.K_,! 
Wyznaczony termin sprawy. W Sądzie 

Grodzkim w Lasku na dziell 5-go lutego 
j·b. wyznaczona została sprawa burmistrza 
lfl. Lasku p. Wacława Brzezil'lskiego prze­
ciwko Franciszkowi Olejniczakowi i Ja­
nowi Roszydłowskiemu z Laslm. 

Olejniczak i Korzydtowski o",kar:l:eni 
SI'], o zniesławienie burmistrza W. Brze­
zillskicgo. 

Kradzież węgla. W nocy na 30 bm. oko­
ło godz. 3 w Łasku, do likradu węgla. przy 
ul. Warszawskiej, kt.órego właścicielem 
jest Koziróg Zygmunt, nh'znani sprawcy 
wyrwali ścianę murowaną; skradli więk­
szą ilość węgla. Dochodzenia prowadzi po­
licja w Łasku. 

KRONIKA TOMASZOWA -
Postulaty sezonowców Funduszu Pra­

cy. Wpłynęła do Zarządu :.\fiejskiego rezo­
lucja robotników sezonowych, w której 
domagają się oni uruchomienia robót pu­
blicznych z dniem 1 marca rb .. zwiększe­
nia liczby zatrudnionych ze względu na 
du~y napływ ludności z miejscowości o­
kolicznych, zwiększenia stawki zarobko­
wej o 25 pet oraz zwiększenia dni praty 
clo 6 w tygodniu. Ponieważ zrealizowanie 
t.yel1 żądań nie leży w kompeiencji Zarzą­
du 1!iej!lldego, rezolucję tE": przesłano do 
Funeluszu Pracy w Louzi. 

O niepotrącanie zasiłków w naturze. 
Odhyło się ogólne zebranie bczroLot'l.\-ch 
w sprawie niepotrącania l.dzielonych bez­
robotnym zasiłków w naturze w okresie 
oczekiwania przez nich nn. zasiłek ustawo­
wy. \V sprawie tej odbllc\zie się kon!eren­
rja przedstawicielI związku i bezrobot­
nych z kierownikiem Fund\.!szu Pracy w 
Toma,>zowie. 

OCho'niey z Tomaszowa domagają się 
uprawnień niepOdległościowców. \V 1'0-
J1Htszowip. odby10 się walne zebrauie człon­
ków Zwiqzku B. Ochotników Armii Pol­
SKiej, na którym uchwalono rezolucję w 
spra,~ie uznania zasług b. ochotników ja­
ko mepoelleglościowcó\\' i zrównania ich 
w uprawnieniach przyznanych grupie bo­
jowników o niepodległość oraz ustanowie­
nia stałego miejsca w pbchodzie podczas 
świąt PaIlstwowych na miejscu trZf3cim 
po Związku Legionistów i Peowiaków. Re­
zolucję tę przesłano do zarządu głównego 
P. Z. O. O. cell?lll podjęcia w tej spIawie 
odpowiednich starali. 



Kalendarz rzym.-kat. 
Luty 

l 
Wtorek: Ignacy lJ, Bry­

gida p. 
Środa: ~ . M. P Grom-

nicznej 

Wtorek 

Kalendan słowiański 
Wtorek: Żegota 
Środa: Miłos1awa 

Słońca: wschód 7,35 
zachód 16,38 

Długość dnia 9 g. 02 
Księżyca: wschód 7,27, zacM>d 18,06 

Faza: 1 dzień po nowiu 

min. 

A~re~ re~ak[ji j a~mini~tra[ii w tOdli 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcJi I admłnistracll 1'13-55 

NOCNY DYZUR APTEK 
Nocy dzisiejszd dyżuruja apteki: Pastorowa, 

Lagiewnicka 96. Kahane (Żyd), Limanowskie&,o 
80. Koprowski. Nowomiejska 15. Rozenblum 
(~r]), ŚródmiE'j~ka 15. Bartoszpwski. riotrkow­
ska 95, Ozyń ki, Rokicili~ka ;;3, 8Lniecka­
Rzgowska 51, Zakrzcw~ki, Katna 51, Frankow­
ska , Brzezili.ska :>6. 
TELEFONY 

Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie 1'. o. K. 102-40. 
Pogotąwie Ubezpieczalni ~8-10. 
Straż ouniowa 8. 

:TEATRY 
Teatr Polski - "Galazka rozmarynu". 
Teatr Kameralny - "GluDi Jakub". 
Teatr Popularny - "Koly~a)'\t.· .. · 

KINA 
Capitol - "Za tailczymy". 
Corso - .,8kamicniaJy las" "Grtesznik 

mimowoli"_ 
Ikar - "Ben Hur" i "Atakuje New York". 
Metro - ,.Towarzysze broni". 
Oświatowy-Slo.6ce - "Halka" i "Sto mil mi-

łości". 
Palace - ,.Premiera". 
Przedwiośnie - "Przedziwne kłamstwo Niny 

P~etro\\'nyl\ 
Rialto - .. Moje szczęście to ty". 
Stylowy - .. Pan redaktor szaleje". 

KOMUNIKATY 
Z "Pracy Polskiej". Kierownictwo Sek­

cji Kulturalno-Oświatowej wzywa wszyst­
kich czlonków(inie) Zw. Zaw. "Praca 
Polska", chętnych do pracy w łonie Sek­
cji, na tygodniowe zebrania, odbywające 
się w każdy czwartek o godz. 19,30. 

Sekcja pOSiada trzy działy: 1. Biblio­
teczno - oświatowy. 2. Scen iczny. 3. Mu­
zyczno - amatorski. 

Zapisy do Sekcji, z uwzględnieniem 
wybranego dzialu, przyjmu.ie cod.ziennie 
Sekretaria t Okręgowy ul. Band urskiego 
9-11, w godzinach od 9 do 20. 

Książki dla biblioteki "Pracy PolskieJ". 
Sekcja Kulturalno - Oświa towa wzywa 
wszystkich delegatów i cz!onków do prze­
;prowadzenia zbiórki książek dla organi­
zowanej biblioteki. Zbiórka musi być 
przeprowadzona szybko i wydajnie. 

Wszystkich interesujących się ruchem 
zawodowym prowadzonym przez ,.Pracę 
Polską" prosimy o pomoc w zbiórce ksią­
żek do biblioteki Zw. Zaw. Praca Polska". 

Książki prosimy kladać za imiennym, 
ze szczegółowym wyliczeniem książek, 
pokwitowaniem, do sekretariatu zarządu 
okręgowego Zj. Za,,,. "Praca Polska", ul. 
Bandurskiego 9/1l. 

Dolegat "Pracy Polskiej" w Warsza· 
wie. W obradach niedzielnych .,Pracy 
Polskiej"' w \Vał'szawie wzięła udział tak­
że delegacja środowiska łódzkiego z pre­
zesem zarządu okręgow('go Henrykiem 
Szulcem na czele. 

OSOBISTE 
Srebrne gody małżeńskie obc-hodzili o­

statnio państwo Kubiakowie. P. Kubiak, 
prezes Zrzeszenia Ghrześci,iańskich Przed­
stawicieli Handlowych i Kupców Podr6-
żujących, jest czynnym działaczem ku­
pieckim. Zasiada m. in. w charakterze 
wiceprezesa w komitecie Domu Kupca 
Polskiego. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 
Nowy dyrektor kupieckiego zrzeszenia. 

Funkrję d.ITektora biura ,towarzyszenia 
Kupców Polskich ; Przemysłowców 
Chrześcijan (Piotrkowska 113) objął m,!{r 
Tadeusz Chibner, były naczełnik 12 i 13 
urzpdu skarbowego w Łodzi. 

Z życia Tow. Opieki nad Zwierzętami. 
\\1 czwartek, dnia 3 bm. w Teatrze Ka­
meralnym przy ul. Cegielniane.i w Łodzi 
odbęrlzie się premiera sztuki I~ajaweta i 
Flersa pt. .. Papa" z .Junoszą Stępowskim 
w roli tytułowej. Premiera zoslała zaku­
piona przez Zarz8,d Łódzkiego Tow. Opie­
ki nad ZwierzQtami. Bilety po cenie nor­
malnej są do nalJ~'c ia w kancelarii Tow., 
ul. Piotrkowska 109 w godzinach od 11 
do 11 i od 17-19, nr tel. 128-03, a w dzjCll 
przedstawienia w kasie teatralnej. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Niecodzienny powód nieodbycia się 

konferencjL \V dniu wczorajszym odbyć 
się miała konferencja w sprawie zawar­
cia nowego układu zbiorowego dla cze­
ladników sze\\'sJdch - chałupników. któ­
rzy wysląpili z żądaniem podwyższenia 
płac o 20 pet. Akcja obejmuje glównie 
żydowskich czeladników oraz niektórych 
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Ośrodek transfuzii krwi PCK 
Ł ó d Ź, 31. 1. Reskryptem z dn. 3:J grud· 

nia 1937 r. ~lin. Opi€'ki Społecznej r.alwier­
dzilo, zgoclnie z nowooholdązującą usta­
wą o krwioclawcach. oŚł'odek transfuzji 
krwi Polskiego Czerwonego Krzyża w Ło­
dzi, islniejąry już ocl parlJ la t przy cen­
tralnej stacji wypadkowej. 

\V związku z tym wszyscy krwiodawcy 
otrzymaj q !)!"zepisow€' legitymacje z foto­
grafiami i podlegać będą hadaniom we­
dług pl'Zepisów wymienioD€'j ustawy. 

Jak wiadomo, obecnie obowiązujące 
J:rawo zezwala na pobieranie krwi dla 
celów 1Hzniczych jedynie od dawców, za­
rejestrowanych i poleconych przez insty­
tucje upoważnione do tego przez Min. O­
pieki Spol. 

Ośrodek przetaczania krwi P. C. K. w 
Łodzi mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
nr H/O, tel. 102-40 i wysyla natychmiast na 
żądanie szpitali, bądź lekarzy prywatnych 
krwiodawl:ów odpowiednio zbadanych i 
pozostających pod stałą kontrolą lekar-

~l,ą. 

Lekarz \\"ykon.I·I\ ujący transfuzję krwi 
obowiązany jest wy pełnie po zabiegu orl­
powiednią adnotac-ję i ztoż~'ć ją do ośrod-
ka P. C. K. . 

Pobieranie krwi od osób niezarejestro­
wanych, z w~'jątkiem wypadków nagłych, 
jest niedozwolone. 

Z uwagi na coraz bardziej wZl'astając-e 
zapotrzebowan ie na lu'ew, jako wybitny 
środek lec-zni<:z~', ośrodek transfuzji kr'wi 
p, C. R. przyjmuje zgło~zenia nowych 
kandydatów na krwiodawców codziennie 
o godz. 12. Przyjmowane są zgłoszenia za­
równo od kandydatów na krwiodawców 
zawodowych otrzymujących za oddaną 
krew wynagrodzenie pieniężne, jak i 
tych, którzy gotowi są oddać swoją krew 
dla ratowania chorych ze względów hu­
manitarnych bezinteresownie. 

Zgłoszenia za potrzebowań na krwio­
dawców i dokonanie tranSfuzji przyjmo­
wflne są całą dobę bez prurwy. 

Radio w jabłku i sygnecie 
Fi'ł"I'łłY radiowe - Poczta - TJ' zQ1'owa świetlica - EksfJonatu 

organizacyj radio'łł:ych - nFa1a łódzka" 

L ód ź, 31 stycznia znajduje si-ę kiosk z "inhalatorami 
Otwarta w dn. 29 stycznia rb. wy- kieszonkowymi", które sprzedaje Ży­

stawa radiowa dodatnio świadczy o dówka. 
wysiłkach organizatorów, a mianowi- 'V sali trzeciej znajduje się biuro 
eie Społecznego Komitetu Radiofoni- ir.formacyjne do walki z zakłóceniami 
r.acji Kraju w Łodzi, na którego czele "" odbiorze. Wystawił tu także swe 
stoi notariusz Stefan S~midt. eksponaty Lódr,ki Klub Radioamato-

\V pięciu salach i hallu gmachu rów, prezentując m. i. odbiorniki w ... 
przy ul. Żeromskiego 115 zgromadzono jabłku i sygnecie. 
illtel'esują.cy materiał eksponatowy. Sala czwarta, to wzoro'''o zr~dio­
W pierwszej sali zainstalowano studio. fonizowana świetlica. W piątej mieści 
Rozłożyły się również w niej firmy ra- się stoisko Lódzkiego Klubu Radio­
diowe z Państwowymi Zakładami Te- nadawców, zrzeszającego 23 licencjo­
le- i Radiotechnicznymi na czeie. Na nowanych posiadaczy stacyj nadaw­
jednej ze ścian rozwieszono mapę z c7ych. Członkowie Klubu uprawnieni 
uwidocznieniem istniejących w Polsce są urzędowo do "grasowania" w eterze 
stacyj nadawczych; tło jej stanowią. Prezesem organizacji jest p. Pał czyń­
tłumy l·adiosłuchaczy. Tuż przy przej- ski, a wiceprezesem p. Andrzeja1\:. 
ściu do sali drugiej umieszczono model W dn. 2 lutego organizuje 10 ub 
radiostacji w Raszynie. ogólnopolskie zawody radionadawców. 

\V sali drugiej zaprezento"'ała swą Urządzenie sloisk i rozplanowanie 
działalność poczta. Ciekawe jej ekspo- całości wystawy projektował p. Ale­
Tlaty mniej jednak często budzą, zain- ksander Czeczot. 
teresowanie niż "słodki kiosk' łwow- Z okazji wystawy radiowej, której 
skiej firmy Zalewski. Punkt ten jest otwarcie zbiegło się z ósmą. rocznicą. 
stale na wysta'wie oblężony, jak rów- rozglośni łódzkiej. wydano specja1ny 
nież wiele ciekawych gromadzą sprze- zeszyt pt. "Fala łódzka". Z e w n ę t r z­
dawcy "ściereczek" do usuwania ku- n a szata zeszytu przedsla,,-ia !"ię do­
rzu z radia. W ich bliskim ~ąsiedztwie brze. (wyg) 

Aresztowanie 
pomysłowej pary oszustów 

L ó d ź, 31. 1 - Jeszcze w paździer-I reg ogłosze!'!., w których oglaszając~7 
niku oraz w listopadzie 1937 r. w pra- proponował powierzenie na własność 
sie żydowskiej łÓdzkiej ukazał sie sza- do wychowania dziecka i przeznaczał 

polskich. pracujących dla nakladc-ów Ży­
dów i z tej racj i prowaflzona jest prz!'z 
związpk żydowski robotników przy ulicy 
Ogrodowe.i 10. 'Vyznacz0na na wczoraj 
konferencja nie do~zla do skutl\U. albo­
wiem uprzednio jeszcze z polecenia 
władz. związek przy ul. Og:l"odowej zam­
l,nięto z powodu ujawnienia dzialalno~ri 
·wywrotowej niezgodnej ze statutrm. -
Obecnir Inspr l, tora t Pra cy zarządził, aże­
by czeladnicy szev,,'scy wylonili czasowo 
inną reprezentac.ię dla prowadzenia per­
traktacyj. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w żydowskich fabrykach. W 

AJE'ksandrowie na tle niehonorowania u­
mowy zbiorowe.i wybu~hł strajk w 2 tkal­
niach firmy Bur,yn i firmy Żarnowski. 
obie żydowskip. ~tra.jk u.il\cy IV liczbie 
150 opuścili mury. Inspektor Pracy zajął 
się likwidac-ją powstalrgo sporu. 

NOTUJEMY 
Karnawał na politycznym rynku. Ka­

walem karnawalowym na rynku politycz­
nym jest fuzja ZZZ z PPS względnie kla­
sowymi związkami zawodowymi. Na 
gruncie łódzkim ZZZ przestał w zasadzie 
istnirć i to tak gruntownie. że nawet 
\\'ła~nel!o lokalu nie posiadClt. gclyż całv 
majątek wraz z członkami prze1'żedł na 
rzecz nowego Zjednoczenia Polskich Zw. 
Zaw., powstalrgo na miejsce ZZZ p. Mo­
l'aczewskiel!l). Obern;.:! nastąpiło połącze­
nie ZZZ w Łodzi z klasowymi związkami. 
IJrawdopodobnie musi być krucho z so­
cjalistami, gdy aż tak 'mikroskopijnych 
wspólników poszukują. . 

POD PRĘGIERZ 
Tam jest konieczne zaostrzenie nadzo­

ru sanitarnego. Przy ul. Wolborskiej na 

tzw. "bazat'acll" rnirści sic rzeźnia ry(Ual-, 
na drobiu. l\[irszkat'lcy okolicznych do­
mów utyskują nu nieprawdopodobnr 
wprost brud~' i niech I uj s 1.\>'"o, pnnująee w 
tych żydowskich zakł,Hlach J"z('źnickich. 
Brak jest wody, by splukać krew. która 
SzczE'g-ólnic w cieplPjszp dni gni.ie w ryn-
1'ztokach. wydzielfljąc smrodliwą woń, za­
truwnjącą powict!'?:e. 

Równwt. Tow. Onieki nad Zwierzętami 
mialoby poważnE' powody do wYStąpiC'll , ' 
albowiem ubój drobiu odbrwa się w spo- I 
sób nieludzld. żywe jeszcze sztuki wiąż(' 
się w paczki, lamiąc skrzydła, a nl'lstępnie 
po zar:!:nięciu przenosi się w naczkach po 
kilkanaście sztuk do skubania. przr czrm 
l,rew ścieka i zanierz\"!'<zczn chodniki na 
ulicach. 

JUDAICA 
On chciał być Polakiem! Salomon 

<::7.Ulzyn!fier. zamieSZKały przy al. Kościu­
~r.ki 22, stając przed sądem, oświadczył 
badany w charakterze świadka, iż naz,'­
wa się Stanisław Skulczyński. zmienia­
jąc nieprawnic imi'l i nazwisko. Szu1-
zynp;iera pociągnięto rio odpowiedzialno­
ści karnej i sąd starościtlski skazał go na 
200 zł grzywny z zamianą na areszt. 

KRONIKA POLICYJNA 
Wypadki. "tV mieszkaniu swym przy 

ul. Zajączka 23 ulegli zatruciu czadem 
\H,glowym, wydobywa.iącym się z pieca. 
małżonkowie Tadrusz i Jadwiga TaJ'<lzew­
scy oraz ich syn 7-1ctni Zbigniew. Wszvst­
kim zaczadzonym udzielił pomocy 'we­
zwany lekarz pogotowia. 

- Na posesji prz.y ul. I{oszykol'vej lii, 
lokator Jan Cyrner, na tle sporu z właści­
cielem domu Bolpsła'H'm Zambl"zyckim 
w stanie podchmjelon~'m wtargnął' z sie: 
kierą do mil.'szkflnia Zambrzyckiego, po-

dla opiekuna 20.000 zł jednorazowego 
wynagrodzenia. Ofert) miały być nau­
syłane do skrytki pocztowej 38ó w U­
rzędzie Pocztowym Lóclź 1. Później 
oglo~zellia tego rodzaju ul<azywaly się 
- jak to pol icja w toku (lochoclzenia 
ustaliJa - na terenie Lwo"a i Krako­
wa. 

\V oglo~zeniu za trzeżono, że nale­
ży zalącz~'ć do oferty znaczek poczto­
wy za 25 gr. na odpowiedź. Listów ta­
kich na terenie Lodzi napłynęło kijka 
tysięcy. Hównocześnie \do policji zgło­
siło się szereg osób po~zkodo\l'anych, 
które oświadczyły, że jakaś para poda­
jąca się za pośredników między rodzi­
cami rzekomo ar~-stokratycznego po­
chodzenia, zgłaszała siC do nich, podej_ 
mowała ostateczną. decyz.ie o powierze. 
nie dziecka, przyjmowaJa po kilka­
dziesiąt złotych na koszty przewiezie­
nia dziecka oraz tytułem zwrotu wła­
snych kosztów podróży, po czym oszu­
ści więcej nie zjawiali się. Zarządzone 
przez policję badania ustaliły, że 
skrytka 385 należy do Goldmanna, za­
mieszkałego przy ul. Zawiszy 20-22. 
Goldmann wyjaśnił, że ze skrytki nie 
korzysta, ale nadal pozostaje na jego 
nazwisko z tym, że opłaca dzierżawę 
jego brat Pinkus Golclmann, artysta 
wędrowny, z którym już od kilku lat 
nie widział się. 

Zarządzono oh~erwac.i ę skrytki i u­
stalono, że po odbiór Iladchodząc~'ch 
masowo listów zgłasz,a się kobieta, 
którę, też śledzono. Odebrała ona okolo 
700 li tów jednorazowo i udała się do 
pOkojów meblowanych przy ul. Naru­
towicza 2ó. Policja zarzą.dziła rewizję 
i ustaliła, że odbiorczynią przesyłek 
jest Ryfka Sulimer, również art~'stka 
wędrowna, partnerka Pinkusa Gold­
manna. Zamieszkiwała ona wspólnie 
z Goldmannem na pokojach umeblo- ' 
wanych. Goldmann mial żonę i. dziec­
ko we 1:..wo,vie. 

Wpadł on na pomysł obiecujq.c 
20.000 zł w ogłoszeniu. \V rezultacie 
otrzymywał on oferty w liczbie po kil­
kaset sztuk dziennie, co mu już ze 
znaczków pocztow~'ch 'dawało znaczne 
zyski. \Vrbierano z ofert lepsze adresy 
zamożniejszYCh osób, które odwiedzali 
i wyłudzali od nich dalsze kwoty. 
Proceder swój upra"'i,ali na zmianę w 
Łodzi, potem w \Varsza'wie, Lwowie i 
Krako,,-ie, narażają.c kilkanaście t y­
sięc\' osób na straty. Oboje osadzono w 
więzieniu. 

Rozstrzelano w Moskwie . 
członków sądu nad Tuchaczewskim 

Pa ryż (PAT). "Le Malin" donosi 
z Moskwy, że wszysey czlonkowie sądu 
wojennego, który skaz.ał na śmierć 
marszałka Tuchaczewskiego zostali z 
kolei, z w~-jątkiem gen. Bluechera, na­
rzelnego do,,'óclcy wojsk sowieckich 
ua Dalekim "·schodzie, kolejno are­
sztowani i rozstrzelani. 

rąbal ramy i futryny okienne. w~'bil szy­
bv w ol,nach i Z(lemolowal mieszkanie. 
r.·~'rnl'ra pocil1gnięto do odpowiedzialności 
karnrj. 

Krewki kochanek. Irena Lilmallska 
zamir zk.i\l"aln wespół ze F.\\"ą matką 
\narl~'F. tnwą i kochankiem Kazimierzem 
l\lIstosikiell1 w mieszkaniu przy ul. An­
drzpia 18. 

~riędz~r l,ochnnkiem i \Vladyslawą Lit­
mUI'tska. ocl f}e\\"lI!'go ('7.31'1\ iRtnialy sp o­
r~'. wreszcie IV czasie ldótni Kustosik 
F.chw~'('ił sip].i:ierę i zadał nią, dwa ciosy 
T.!trnallskiej, raniąc ją ciężko w głowę. 
Hl'nną po opatrz('niu przewieziono w sta­
nil' ci ę żkim do szpitala. Kustosika poli­
cja al·C'1'ztowala. 

Ulotnił sie z posagiem. Malka Zys­
nUI11, zamieRzkala przy ul. Rzecznej nr 15 
w Ozorkowi!'. pozna la przed rokiem przy­
l.ylrg"o z ł~oc17.i Mnjrra Fruchta. który był 
rło~taw('f\ townrów włókienniczych' d 'la 
różnych firm mirjscowych. Frucht zarę­
c~.~·ł F.ię z Zp'manówną i pod pretekstem 
ożenku wyluclzil ocl niej 2300 zł, po czym 
u!otnil się. a jak się okazalo. wyjerhal 
rown!PŻ z f_orlzi. gdzie w dodatku naciąg­
nA.! dwie dal:;zc Żydówki pod prC'tekstem 
ożenku. Na ~kut('k skargi poszkodowa­
nej za zbiegłym a ferzyslą zarządzono po­
szukiwa nia. 

Za niclegalny handel walutami. Bry­
gada kontroli skarbowe.i arpsztowata 
TJszera Samsona, kupca żydowskiego z 0-
;:;ady Sompolno. Samson. 'ze zawodu han­
rllarz bydła. w czasil' sku'Ju na wsiach 
trudnit sitj skupowaniem' ohcej walutv 
nfldf'~'Jnnej do mirf'zkal1cÓw od i,rewnvch 
zna.i~.uj.ą('ych się na robotach we Francji, 
Belgl.ł. J Stanach. Zjednoczonych. NabyŁą 
po Dlzszym kllrsl(' walutę Samson sprze­
c1.awa~ nil czarne.i giełdzie. Sam ona po­
cl.ągnlęto do odpowiedzialności karnej za 
melegalny handel walutami. 

Przedpłata miesiecmie (1 wydatl tJ&,odniowo), z odbiorem w agenturach 2.35 zł. Za II Centrala Poznań. hr. Marcin 70. P K O Poz II 200149 P 
odnoszenie do domu odpowiednia dopłata. Na pocztach i u Iistono8Ww Poznań S, nr kartoteki 03 Telefon C"llf!~ar .• O . ~czt. konto rozrachunkowe 

Orędownika miesięcznie 2,34, kwartalnie zł 6,85. Poczta przyjmuje zam6wienia tylko PO ~ds. 180ru w niedziele l święta: 40-72 14-76 3~-07' I. ~ -72. 14·,6. 33-07. 44-61. 35-24. 35·25: 
• na 6 wydatl tygodniowo (bel poniedZiałkowego). - Pod opaską w Polsce Redaktor odpowiedzialnJ AndrIej '.l'reU. I Po' I "- . . 

zł 3.00 (7 wydm). - Zagranicą od S.OO zł do zł 5.40 (zaletnie od kraju). Nakład i czcionki: Lodal odpowiada WIAdnlaw Macią&, Udt. Piotr~~8~'8 .... 9~ Wladzomotcłl I a~tTkul7 I m. 
Drukarnia Polska. Sp6łka AkcJjna, POlnm. ŚW. Marcin 10. Rękopis6w niezam6wionych Antoni Lełniewlcz I Poznania' . - ,a Oll onema I reklamJ: 
redakcja nie zwraca. 
W ruie ,,-ypadk6w spowodowanJch .U. w:rł.s .. , przeszk6d w nklad.sie, etrajk6w itp. wydawnictwo nIe odpoWIada la doatareHni. piema, a aboftencl nla m"'. prawa doma"--'a ~'. n1.-"o. 
Wl .tal'C.lOn7eh nnmer6w lub oda.kodowania. ..... • ... 0. _~ ..... 
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po bardzo 
przystępnycb 
cenach poleca 

A. KOPROWSKI 

. . W. nieazielę, ania. 30 stycznia 1938 r., zasnęła w Bugu, po krótkich 
cIerplemach, opatrzona Sakramentami ŚW., moja najdroż:;za żona nasza 

I:.ódź, Zgierska 56. Wyrób wlmy 
Zloty Medal aa Wystawie Wyłwó,nMć 
Polska Łódź 1937 r. u ~81P 

najukochańsza córka, siostra, synowa i bratowa, ś. p. ' 

Z Labrzyckich lUAGLE 

Joanna Nowicka 
Udoskonalonej konstrukcjI 
wyrabia fabryka 
B. KAPCZYNSKI 

ł.ódż, PcdrzeczD8 33. tel. 108·53 
pr~e~ywszy lat 23. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 lutego br. o go­
dZlme 15,30 z domu żałoby w Kostrzynie. 

n ~ 476 

W ciężkim smutku pc·grążeni 

Meble Kostrzyn, Mosina. mąż, rodzice i rodzina. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. komplety I pojedyiicze poleca 

po przystępnych cenach 

Zarząd Mie:w;ki Wydział Techniczny w Łodzi ogłasza 
przetarg nie orgalIliczo'l1Y na przewóz 9.000 ton kostki bazal. 
towej ze stacji Karolew na ul. Pabianicką i Pi·otrkowską 
. (odcinek podłużny od ul. Cieszyńskiej do ul. Emilii). Wa-

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
l, w,.z, a.= każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szeme me może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagl6wkowych. 

Willkę 
nowa, oraz wieksza ilość parcel 
Przetmirowie. blisko Poznania -
tanio sprzedam. Slrabel. Poznań 
SłowaCkiego 21. zd 74576 

Dom 

Dom 
5 pokoi. kuchnia, zabudowania 
gospodarcze. 4 morgi ziemi. ląka 
ogród 'Vą gro,,·cu . Oferty On~' 
downik. Poznań zd 75 983 ------

Okazja 
2~O,- złotych ~kład. towar. UTZI\' 
dzenie. mieszkanie w Poznnniu 
z powodu śmierci. Adres Orę' 
downik. Poznań zd 75912 . mieszkalny w mieście blisko Po­

znania sQ.rzedam. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 75 968 WÓZ 
--------------- 2'/, cala z kastą. wÓ7ek reczny 

Kamienica rJwukołowy. nowy 200.- zł. 
2 sklady dochód lokator6w 3OQ,- Oferty Orędownik . Poznań 
miesięcznie 26000.- wplaty 15000 zr! 75743 
rynek. Szamotuly. Przybylski. ul. 
Dworcowa 1. n 5j~:i Mleczarska 

wir6wke "!fa 450 litr.: masielni­
cę 40Q także miernik wysprze· 

~ ________ IKI.ljjjI_ dam w sztuce. Mleczarnia Gra-
- nowiec. pow. Ostrów. n 5440 

Do 
kon('e~jonowaneJ linii 8utobu~)­
weL potrzebny wsp6lnik gotówką 
15000.- zl. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 75 'i2:1 

Młyn 
parowy dobrej okolicy sprzedam 
lub wydzierżawie. przyjmę hipo· 
teke na wplatę. Kostencki, Po­
znań. Poczto"'a Hi - 2. 

zd 'i6 097 POSZUkuję 
2000.- zł na wykoJiczenie budo- Skład 
~·Y. prOCE'nt ,,·cdł u)( umowy. -
Zgłoszenia OrNlownik. Poznań owoc6w del.i:kate-s6w mi.e.;:zka.niem 
.. ____ -=z:.:u:.,T:..:ii:.,6:..:68:.::.. _____ za,prow3ch·o.ny. ruchHwa ulica. -

J. Cyprl'ński, Łódź, Klliń· 
skiego 229. • S91 

runki przetargu oraz szczególowe infom1acje otrzymać 
można w Referaice Gospodarczym Oddziału Drogowego, 
pl. Wo/!ności nr. 14 pokój nr. 34 w godzinach od 10 d·o 12 
codziennie. Termin skladania ofert upływa dnia 15 lutego 
1938 r. o godz. 12. Zarząd Miejski w Łodzi • 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.lamowy mł1lmetr 31 groszy. 

160 
pszennej, żytniej. rentowe. zabu­
dowania masywne. inwentarza· 
mi sprzedam okazyjnie 22000,­
wpłata 18000.- Przybylski. Sza· 
motuly, Dworcowa. n 5433 

72 
buraczanej prima zabudowania, 
inwentarze kompletne fi pokoi 
15000 .. - wpłata ti OOQ.- Przybyl· 
~ki. Szamotuły. Dworcowa 1. 

n 5438 

1[18. DZIERtAWY ']1 
Piekarnia 

przepisowa przy ruchliwej ulicy, 
miasto powiatowe na dogodnych 
wanmkach do wyrlzierżawienia. 
Oferly Oredownik. Poznań 

zd 76121 

I[ 23. ROZMAITE _li 
Chłopczyka 

36 ladnego miesięczJlego odd.am na 
buraczanych przy Szamotułach. wła~ne. ~qf~rty Orędownik. Po­
zabudowania. inwentarze kom- znan żd /61a5 
pletne. wplata 5000.- reszta •• ---"-IU!~~!I!"!JI 
8mort~acja. Przybylski. Snza5ill4.S"· ..- 16 SZUKA POSAOY 
tuły . .L1\\"orcowa 1. v -. 

-------------- Ogłoszenia do 30 8/0W dla ()QI!2:U' 
5 kującycb posady w tej rubryce 

m6rg dom. chlew stodoła. ",pl a- obliczamy po jednej trzeciej cenie 
ta 1000.- dom. chlew. 1 morga drobnych. 
1600.- Przybylski, Szamotuły. 
Dworcowa. n 5436 b) Inni 'IIit! 

Pięćdziesiątpięć . 
kompletnie zngo<poc1al'o,,·ane ZJe­
mia 3 klasy okolicy Poznania 13 
tys. wpl~ty 10000.- Kostencki. 
Poznań Pocztowa 15 - 2. 

. zd 76186 

Szwajcar 
dojarz z kilkuletnią praktyka 
po~zukuje posady od 1. 4. 38 z.:1 
lub 3 zacięT.nikami. Zgłoszema 
W. Reczka Jaroszewo. pow. Wa· 
growiec • zd 14 843 

PRZETARG. 
Wojewó~zkie Biuro F01ndusó;u Pracy w Łodzi oglasza 

nieograniczony przetarg na zakup: 
20.000 kg mąki pszennej 65 % w nowych w'lrltar.h 
111.000 kg grochu Victoria, 

8.000 kg kaszy jęczmiennej, 
7.000 kg sloniny, 

500 kg margaryny, 
2.500 kg mydła, 

900 kg ~orb papierowYI.l: różnych rę~znych i maszy­
nowych "Manilla". 

Oferty na piśmie wraz z dołączeniem próbek. na dosta­
wę wszystki('h wrmienionycł. art:.-l, u łó\\· ll!r. pOJecl yczych, 
należy składać w \VGjewóclzkilll Biurze FurJ'Juszu. Pracy w 
Łodzi, ul. AL Kościuszki 1, .lOkój 17, do wtL. 1,U dnIa 1 lute­
go 38 r. do godziny lO-tej. Po t~'l'" czasie llP."tąpi rozpatry­
wanie ofcrt. \Vojew. Biuro Funduszu Pl'acy ,v Łoclzi zastrze­
ga sobie prawo wyboru ofercn ta, ja l, rÓ,,"lliei żąda nie wpła­
ty wadium w wysokuści 5% \yartości ofel'o\'·a.nego artyJ,.u­
tu oraz w razie nicosiągnięcia odpowiedr.ieJ ceny ul11e­
ważnienie przetargu. Na transporty, dostarczone koleją, 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy udziela 50% zniżkę 
taryfy kolejowej. Ceny rozumie się po uwzgl ędnieniu 
50% zniżki taryfy kolejowej loco :,tacja ŁÓJŹ-l{a·'i'lka. bocz­
nica firmy I. K. Poznański. Zamówienia na zal<upione pro­
dukty zostaną dostarczone Jfel'entom w ciągu 3-ch jni od 
daty przeprowadzenią. przetargu. n 5367 

Bliższych informacji zasięgnąć można w Referacie Po­
mocy '\Vojewódzldego Biura Funduszu Pracy, ul. AL Ko­
ściuszki 1, pokój 20. w godzinach od 10-tcj do 12-tej, telefon 
250-20, wewnętrzny 8. 

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w · Łodzi. 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Droone ogłoszenIa w dni pows~edn!e przyjm~je 
się do godz. 10,30, w SQboty l dm przedśwJlI,­

teczne przyjmuje się do godz. 9.30. 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
Fryzjer Panienka 

męski (etrzytenJa pań) poszukuje i'flJteoLitgentna dobrej rod,z,iil1Y. ma 
pos!ldy pomocmka ,Pro,,:adzącego, gotowami.e, sz,cie, robóbki, po6~U· 
poslarJa kartę r~emleślm!!za. Wla- kuje przy rod<2linie posady do PO-
dysław. PrOkOCH!!. KoleJowa 2. mocy w domu, łut SJkla,dlZlie. Wy· 

zd 7" 007 maga.ni,a &kromn.e. Oferty Age.n­

Młodszy 
czlowiek. uczciwy, pracowity 
średnim wyksztalceniem. żonaty, 
2 dzieci w krytycznym położeniu, 
prosi laskawych Pp. pracodaw· 
ców o jakąkolwiek pracę. Ofer· 
ty Oredownik. Poznań 

zd 74580 

Posadę 

wera OrędQwnioka, S.koki. n 631?7 

I;l7.WOLNE MIEJSCAlI 

Karmelkarz 
karta rzemieślnicz/I. ewentJ. jako 
wspólnik z mniejszą gotówką po­
trzebny. Zgłoszenia Oredownik -
Poznań zd 75 478 

Żelaźniak C (\11 a 1 ()O() s·przed am. Wojbkow­
Posiadam SIki. PO'lJlań. Kwiatowa 5 - 2. 

aoo ~ kto spr~da lub wy(j,?;ie<T'Ża- 2}d 760&3 
'wi jaki,koLwi€"k tntc·res (bez a~e<n - ..,__ 

inkasenta, woźnego. magallyniera 
lub inną, złoże 500-1000,- go· 

Mistrz tówka. poszukuje pozamieJSCOWY, 
krawiecki. nowoczesnym krojem, Oferty Orędownik. Poznań 

uczciwy, młody. dobry fachowil!C 
na Kre.sy zaraz potrzebny. l!';lI'lo­
&zenia Orędownik Poznań 

tów). Ofert~P7gdl'3J·n.j.k. Po·oz.nań -.:... M,_fP.A.,J.Ą.TIIIK_I__ Taksówkę prosty bieg pask6w. dobrą prak- ______ z_d_~_,6_1_0_9 ____ _ 
tyką przyjmie posade krojczego. 
Oferty Oredownilt. Poznań E xws li ,- z kaucją kupie. Oferty z cen~ 

ł. OSOBISTE 100 i podaniem marki do Orędowm-
o ka. Pozna fi zd 'i3 i44 

buraczanych prywatne zahudo· --... .------------ U· 
,,·anie masywne. in,,·entaJ'zalDi,. czen 
zapasami. dobra komunikacja. Złobiarkę. pi€'karek.i z pó,ltoraroczną naUk}1 

zd 74537 Magazynier 
posaukuje od zaraz lub p6źniej 
posad;!;, magazyniera lub woźne· 
go. ",głoszenia: Agentura Orę­
downika. Wolsztyn. Rynek 4. 

n 6323 

zd 75519 

Woźnica 
samotny do piekarni od zaraz, 
~otówką. 200,- zl. Zgłoszenia: 
Seida, Poznań, Grudzieniec 46, 
m. 4. zd 76 194 55000.- wpłata ugor1owa. Przy· (zigmaszyne) dobrym stame ku· pOO2lUk<UJe ll'leJsca. ce<lem. dCl'kon­

bylski Szamotuły. Dworcowa. pi~. Cena: Mańczak, Skarżysko. cltE>nia nauki. Ofert:y A,ge,nhl>ra 
_ . __ n 5_431 ___ Fa_bry_Czn_a _2. __ n_o 632_4 O_ręd_ow_ui,k __ a, S ____ kO=:ki. ===n=6=3Z8 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111101111111111 . 

Ot.ENKI 

Wdowiec 
lat 36. bezdzietny pozna panią, 
gotówką celem usamodzielnienia 
sill. Cel matrymonialny. Oferty 
Orędownik. Poznań zd 75 928 

Kawaler 
.iIm'!~('J:i81Jl3N1 

środa, 2 lutego. 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 

"JANISZEWICE" wlaśc. A. SZWAJDLER 
ZDUNSKA WOLA - wid JANlSZEWlCE. Skrytka poezt.. 54. 

W Y.R.A B I A: Surówki (metkale) zwykle i bielone, I 
przesCleradłowe, oksfordy, barchany, kieszeniowe 

i podszewki. • 02'72 wysoki. prr-ystojny. lat 32. pie' 
karz - cukiernik. posiada gotów· 
kę poszukuje żony. Ofprty foto­
grafia Orędownik. Poznań 

. zd 75841 

8,00 audycja poran.na; 8,15 .. Od 

~r~1~r; ~ dł,tt
ł 

~~p~~~ ~~ż~~~m~ UIOIIIIIIIII",IIII1I1I1I1I1I1I1I1I11"1II11111111 11111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111 
z kościcla Naiśw. Panny Marii Katowiee _ 6,15 .. Sul'my ślą· 16.00 Kiini~~wllsh. MuzY'ka po. 

Mistrz 
rzeznicki. kawaler. lat 28, po· 
nądnej ror17;iny szuka żony z go­
tówką. Oferty Orędownik, Po· 
znań zd 75 736 

w KrakCl'Wie. Kazanie na uroczy- skie; 6,30 koncert orkiestr~ ,,~oq. południowa 17.00 Berlin. Kwar· Humor ""aa-raw-~--v 
stość Oczys~czenia N. M. P. wy- skowej pod dy,r. ppor. K. hl.l· tet smyczkowy e-moll S.met3I\'lY. ... ~_ ~" 

Tanio 
za gotówkę: kuter. wilk. motor 
gazowy. transmisja 128SY, ewen­
tualnie bez motoru. Oferty Ore­
downik. Poznań zr1 74844 

Fryzjerstwo 
dobrze zaprowadzone sPl"ledam. 
:Bydgoszcz. 1< ról. .T ~ d wigi 21. 

n 4357 

Piekarnię 
pełnym biegu przy Poznaniu -
wiosce kościelnej. bez konkuren· 
cji. powodu niefachowości odstą· 
pi~. Oferty Orp.downik, Poznali 

zd 75324 

glos i ks. prałat dr Tadeusz Ja- manka' 7.30 melorlie wegierskle 17,30 \Yiedeń. W,pó!(,zlls>na mu,zy· 
chimows:ki; 11,30 reportaż; 11,07 _ płyt'y; 7,40 .. Chór sz~olny" - ka austriacka. 18,00 Kiinigs~n8h. 
Hg>nał czasu: 12,03 poranek syn:f szkoly 2 w ChropaCZOw.le. Dyr. Rec. skrzypcowy LenczewskleltQ; 
Wyk. orkies.tra pod dyr, T, Kle- O·tmar PieC2Jka; 8,15 pły·ty li 18,15 Hamburg. Muzyka włoska. 
~ewettE'ra I L. Kurklev."IC7. - 'Var~zawy; 9,25 koncert życze~: 18.50 M!'llachium. R~portaż sporo 
kłarnet: 13,00 pOg. aktu..l)na 13.10 9,45 piooni - płyty: 18,00 .. Na z Gnrmlsch P.artenlorchen. 19,10 

Choczka. Niechoczka I Deptu· Gromniczną" - pog.; 18.10 ku· Lipsk. AudYCJa slowno - nm?JYCZ­
cha" - fragm. z powieśoi M. kiełki śląs,kie: "To me ja": 18.30 na (sceny i kulisy opery). Frank· 
ltodziewiez6,,·ny; 13,30 mu.~yka koncert rozrvwkOwy. Ze&po}u furt. Wesoły k(}!1cert orko i SCl'1. 
obiadowa. M. orko P. R. I H . Smyczkowego RozgłOŚnI KatO>Wlc' 19,25 'Vielleli. ::.ruzyka francu.;ka 
Zachert6'\Vna - ~pielV. Zap.owia· kici': 19.20 program: 19.25 ę!)O'rt; (ork. i 501.1. 19.3~. }>-ragR" .. Wes«?· 
ilają speake»'zy biorący udZiał ;v 20,00 ,.Zaglębie Dąbrowsoloe ma łe l<;umoszkl ~ \\, m.t1soru op. N\: 
\Vielkilll Zlmo,,·ym J(onkursJe gło. ". 23,00 muzy.ka tanee!'Jll.a col3Je-go. 19,4" SOfIR. ..Cal"!ll.en 
P .• K; 14,45 a~ldycj3 rl1~ wsi: 1. _ P'iYty. op. Bizeta. 19.55 OsI! •. Melod,ie 
,.WE>scle córkI - f~lleton ... ~; Kraków _ 8,10 koncert repr. operetkowe. 20.00 KoftJg~w1!s". 
Mu'Zyka - płyty. 3. " Irzy hhe ork detej Kolejowe"'o P K pod Muzyka f(}7,rywkowa. DrOltwlch. 
-wesoła audycja z mązł'ką;}5,50 d r: F. Gemrota. \Vcpmze'rwie po- "The ~~hel M!lid" oP'. ro.n;.antycz· 
"Hokqs p ()k-us . .domlmkul! - ~da.nJta dla rolników; 9,15 mu· na P,Illhpsa (PlOserukl I arJe) .. 20.10 
aud,cJa dl~ dZIeCI s~ .• opr~c. Je- ~vka _ plyty: 18,00 mtlrLyka.le~~ Brabsla.wa .• Konce<rt Symfoollo?J11Y 
rzego Ge<I'".!:3,bka ; 16,00 k.(}nce·rt k'a _ plyty: 18,20 "DO'widzema.. 20,55 Wleden .. Koncert symfol1<Jc7l' 
kameralny w wyk. ZeSl)otu !JTl~tru· audycja Jlluzve7.JIO _ sloWiTla; nr. 21,00 Berlin. Koncert symfo­
ID'!II1talnego porl dyr. Fr. Nle~y· 13 55 program' '1900 rewja piose- me~ny z udz. sol. Bruksela flam. 
chły i H. Zboińska - Rl)<!~kowska n~k (ze Lwov.'a);· 20,00 pO'Żegna- ł.~uzyka 3)lstriaokll i wegiers.k;a. 
-. s.opran: 17,~~ ,.Z d?aę,J,6w pol· 'uje kolędy Chór .,Zew" i o]'lkie- Lipsk. RarllObal słucha ozy. lledlo. 
skleJ kawalem lekk'leJ; 17,1~ ~tra Oddziału Grod'zkiego Zw. lano Muz~ ka kamera:!ma. Rzym. 
.. Wilcza J]()c" (w święto MatkI Naucz Pol",k w KI' 2030 .. Ozy .. Walkiria" Op. \Yagmera. 21.15 

Wiatr~.k . ~oskiej Gromnic~nej) - audy- literatura 'j~t sztuką"'; 23.00 Droltwl~h. Koncert SYI1)f(1Jliczny 
kompletny na rozblOrk~ wal ze· CJa mllz~?"hna; 17 • .,0 .. Dobre ser· "Płvta za płytą..... ·z Queen s. Hallu. 20.33 LI1I~. Kon· 
la~ny. 2 pary kgmieni. Zgłoszenia ce matkl - pog.; 1R,(!,0 muzyka .•• cert orko l sol. Str asl!urg. Koncert 
Antoni Skorupski. Borek powiatl tanecz,na - płyty: 1!1,2~ program I..ódz - 8,15 I 9,25 płyty.r. W-WY symf. 22,20 Mouachmm. Ko.ncert 
Gostyń id 75615,19.30 ostatni raz kolęr1y - w wyk. 18,00 sport: 18,05 all<lYcja kO'llkll.r- nocny z wIz. ~ol. (fort. i orglt'1lY 

. ch6ru męskiego ,.Echo" pod dyr. ~owa (ch6ry); 18.40 poga{la'llka Wurlitzernl. 22,30 Kiiuigswnsh. 
Skład K. Uajt>rana; 19,45 zhiorowe wia- 18,51i program: 19,00 report II?; Koncert soli .. tliw. Frankfnrt. Mu· 

kr6tkim towHem. mieszkaniem, rlomo'ci &porlowe: 20.00 melodie techni-czuy: 19.10 mu'Zytka hi· zyka lel{ka. 23,1)0 '\VierleJ;. MUIJlY­
wskutek przenrowarlzki - zaraz tanf"ezme na instJ:umentach solo- Sollpańska - płyty; 20,00 koncert ·ka r~rywkowa. l{iini~swnsh, 
~przedam . O[erty Orędownik - \yych - płrty; 20,45 dziennik: rozry""kowy. \Vyk, z,*,pół cytrzy· Koncert rozrY\v>kowy. 2-1,00 Sztut· 
PoznaJi zd 75014 :10;55 pOg. aktualna; 21,011 koncert st6w J. JeraC2ó-wny. Z. Wlodow- gart. Utwory Chopina i mne. 

~~buś j~den do ~rugiego: - Jesteś zbyt dokładny w 
swoJeJ robOCIe. PrzYWiązałeś go tak dokumentnie że teraz 
nie mogę opróżnić mu kieszeni! ' CM) 

("Ziiricher Illustr.", Zurych). .J 

O ł . l-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (-i-łamowej) a) przy końcu części 
~ oszen la redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Dlobne ogłoszenia 
(najwytei 100 słów, w tym 5 naglówkowych) slowo nag~ówkowe ~rukiem tłustym, 15 groszy, .k?-~de dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynaj(\c 
od ostatniej strony, 1·1amowy milimetr 30 groszy. Ogłos~ema skomphko~~ne, z zastr:ze~enl~m ffileJsca - od. poszc~ególnego wypadku 20% nadwytkl. Ogłoszenia do bletl\cego 

., wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań me dzielnych I śWIątecznych do godzmy 9,30 .rano. Ogł~szen~a z poza Wielkopolilki przyjmujemy do wydań t>letl\.:ych 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ9"tecznycb dnia po przedniego do godz:. 8. Za błędy drukarskIe, które nIe znIekształcaj, treści ogłoszenia, administracja nie odpowiadll.. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą gotówka, z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto roz:rachunko we Pozna" 3, nr kartoteki 03. 



30) 
Wzbudziła podziw u swego Kierow­

nictwa utrzymują.c się przy pracy i pra 
cując za\vzięcie. \V cią.gU trzech czy 
czterech lat potrafiła wyrobić Bobie 
stanowisko samodzielne w dziedzinie 
kampanij reklamowych. 

Nieraz irytowały hrabiego niektóre 
jej powiedzenia, które wypowiadała 
właśnie po to, aby wzbudzić irytację. 
Była niesłychanie samodzielna. Ale 
bIla dzielna. 

Jakoś zdołał w cią.gu najbliższych 
kilku godzin ukryć sekret, któnr 
czaił się w jego świadomości. Mieli się 
już niedługo rozejść, gdy Arthur Stan­
wood poczq.ł opowiadać o pewnym zu­
pełnie złamanym bokserze, którego 
ostatnio miał sposobność badać w 
swojej pracowni. Hrabia z,a.niepokoił 
się. Zdawało mu się, że jest to więcej 
niż zbieg okoliczności, iż ten sarn te­
mat wypływał tyle razy w cią.gu jed­
nego dnia. Ale wiedział, że to tylko 
przypadek. 
. - Powiedziano tni, że ten jegomość 
jest już za stary na ring, - mówił 
Stanwood, - choć według zwyczajnej 
miary jest jeszcze zupełnie młody. 
Szacowałem jego wiek na 35 lat, choć 
mi wyjaśnił, że ma dopiero 32. Serce 
i płuca miał w porzę.dku. Ale powin-

, idście byli. wi<;l.zieć jego ' czoło i twarz. 
Miał niezliczone blizny, 'szczególnie 

--aokoła oczu. Nos rozlał mu się po ca~ 
łej twa.rzy. U nozdrzy był dwa razy tej 
szerokości, jak gdyby w stanie natu­
ralnym. Był tak połamany, te prze­
szkadzał poważnie oddychać. U boku 
stercz.ały uszy jak kalafiory. Ale co 
mnie najbardziej uderzyło, to jego 

, głos: było to właściwie już tylko char-
czenie. - Zwrócił się do hrabiego. -
Czy to zwykle zdarza si~ u starych 
zawodowców? 
~ Ala dlaczego'. - spytał Stan­

wood. - Z jakiego powodu miałby 
k~ stracić glos przez walkę? 

- 'Vzię.ł !Ta dużo ciosów w kark, -
wyjaśnił hrabia., - i wskutek tego 
struny głosowe uległy l.lSZkodzeniu. 

- Oczywiście I - zawoła.ł Stan­
wood, - powinienem był sam wpaść 

. na tę myśl. Ale nie uświadomiłem so­
bie. ze walczlf.ey usiłuję. bić się po 
Jmrku. 

- Nie zawsze tra.fi&ją tam, gdzie 
pragnęli uderzy~, - powiedział hrabia 
cierpliwie. 

- Co mnie z.asta.nawia:, - podją.ł 
Stanwood, - to zagadnienie, jak okre­
ślić lit'\n psychicżny mego pacjenta.. 
Przyj.a.ciel, który go przyprowad7.ił, 
żawołał mnie na bok i tłumaczył mi, 
że tamtego zamroczyło od bicia. Gdy 
spytałem, co chciał przez to powie­
dzieć, wyjaśnił, że jest otępiały i sła­
ni,a się w walce. Rozmawiałem potem 
z owym zawodnikimn o tym i owym, 
bo chciałem, żeby się rozkrochmalił, 
podc7.as gdy robiłem pomiary i do­
świadczenIa. Wykazywał zupełnie nie­
złe refleksy. Poz.a tym zda.wał się oał­
ltowicie rozsądny i dostatecznie inteli­
gentny, i wybuchnę'! dopiero wtedy, 
gdy weszliśmy na temat jego rowodu. 
Wówczas zapewnił mnie niesłychanie 
gwałtownie, że jest wciąż jeszcze w 
tak świetnej fo·rmje, w jakiej był 
zawsze, i że gdyby nie banela łotrów, 
którzy opanowali cały boks i sę. zdecy­
dowani nie dopuścić go więcej do wal­
ki, pokazałby wszystkim, że wciąż je­
szcze potrafi być mistrzem. Ten wy­
buch wskazywałby na paranoję, -
mania. wielkości połę.czona z napada­
mi manii prześl.adowczej. Ale jego 
m.anie nie są tak intensywne, jakby 
były u człowieka, który nie był bokse­
rem. - Arthur Stanwood znów zwró­
cił się do hl'abiego. - Czy słyszałeś 
kiedykolwUk o tym czlOWieku 'l -
spytał. - Nazwisko jego brzmi I{erri-

·' .-. -. -- - .. -.- . ! 

SENSACY NA pow/rsc W8P<'ŁC A NAPISAt.: LUC 
.~~~PR2fKł:.AD AUTORYZOWANY~E~~~~ 

gan. James A. czy też James J. Kerri- - 'Vięc dlaczego walczQ.T - spytał 
gan. Stanwood. 

- Czy należał do wagi lekkiej' - ~ Dla pieniędży. 
spytał hrabia. - Czyżby to istotnie wyczerpywało 

- Nie jestem pewien, - odpO~i&- k\\'estię? ~ podjął Stanwood. - Prze­
dział $tanwood, - a.le sądziłbym ra- cież niejMlln mógłby się Mję,Ć czymś 
czej, że jest cięższy. Mówił, że nazywa- innym, gdyby z8.\\lCzasu spostrzegł, że 
no go "Słodkim". to jest konieczne. Czy aby oni wszyscy 

- Owszem, słyszałem o nim, -. nie ulegają. tym samym złudzeniom, co 
rzucił hrabia. WOl-alby co prawda., żeby Kerrigatl? Nie rozumiej~, ż& upadają i 
ArŁhur Stanwood znał dostatecznie hi- aż do samego końca wierzę. święcie, iż 
storię ringu, aby nie stawiać takich są z·awsze jeszcze tak sanio śWietni, 
pytań. jak wpierw. Sądzę, ze ty, Jimmy, sta-

'- Ja myślę, żeś słyszał () nim! - nowiłeś żupełn~r wYję.tek, skoro wie-
zawołała Zuzanna. d1:iałeś, że się SkOllCZYSZ ... 

- Zuzia ma na myśli, - podjął - Ależ ja nie zrezygnowałem dla-
hrabia, - że kiedyś walczy lem z "Slod- tego, że się kOllczyłem, - zaprzec1:ył 
kim" Kerriganem. I hrabia. - Byłem u szczytu sił. Zrezy­

AtŁhur Stanwood pochylił się na- gnowałem, bl) ... 
przód w nagłym zaciekawieniu. - Jak widzisz, - wtrąciła Sylvia, -

Napl'awdę? - powiedział. - A hrabia nie jest wvill.t.kiem, On sie wca-

- \Vięc dlaczego wa1czą.? - spytał Stanwood. 

był on dpbry? To znaczy, czy bliski był 1e nie SkOllczył! On zawsze jeszcze jest 
tego naprawdę, by zostać mistrzem? równie świetny, jak wpierw. 

- Jego przyjacie~e twierdzili, że był Hrabia zauważył z przykrością, że 
tylko jeszcze o sekundę· czy dwie od wszyscy się uśmiecha.i~, a Artur Stan­
mistrzostwa - powiedział hl'abia. - wood nawet roześmiał się na całe gar­
Miał mnie praWie w kieszeni w pietw- 'clłO. Chciał im przypońmieć, że miał lat 
szej rundzie. Mogłem co prawda po- dwadzieścia cztery, gdy się wycofał, 
wstać z desek, ale gong zabrzmiał a- że teraz ma dwad~icścia siedem i że 
kUl'at, gdy sędzia doliczył do dziewię- nikt nie odebrał mu tytułu mi~trzn. 
ciu, więc nie musiałem się podnosić. 'Vycofał się jalw niezWalczony mistrz. 
Sekundanci zawlekli mnie do mego na- 'VszySCV oni byli uprzedzeni, jak 
rożnika i mogłem odpocząć całą mi- ~wykle ludzie, którzy nie znają rzeczy 
nutę. Oczywiście Kerrigan i jego to- z własnego doświadczenia. lecz mniej 
warzysze są.dzili, że tylko dzwonek więcej przyswoili sobie to, co słyszeli. 
mnie uratował. Opowiadano im, te plęścintz nie może 

- Ale pobiłeś go? Wrócić na ring i nie dość h~'li obzl\ajo-
- Tak, w końcu wygrałem. mieni z tą sprawę., aby wiedzi e ć, że 
Pan COl'bfn zaśmiał się. - D\lke zdarzaję. się Wyjątki. Gdyby wdlował 

wylwńce;ył go w ostatniej rundzie, - im wytlumaczyć niektóre fakty, są.clz i­
powiedział - i następnego wieczora liby na pewno, że i on jest w tym sa­
przyjechał do Lake FOl'est, aby mnie mym stanie, co biedny 1{e1Tigan. 
zawiadomić, że się żeni z Zuzanną, a - Jestem pewna, - powiedziała 
ja nie byłem bynajmniej zachwycony! Sylvia, - że w głębi serca pi\,ś ciur7.e 

- l\Iiałem rozciętą skórę nad o- są podobni do mego małego ]JUldoźka. 
kiem, jeszcze gdy byłem w treningu. DosŁałam go, gdy był malel'lki. Wrrosł 
Kertigan rozerwał bliznę. Oczywiście na doskonałego dżentelnHlna i każde 
miałem t.a.m wielki bandaż. dziecko mogło bczpieci':nie ciągnąć go 

- Dawno to było? - spytał Sta.n- za uszy. Ale gdy spostrzegł drugiego 
wood. psa, jei~'ły mu się wlosy Ha kadm i 

- Przed mniej więcej trżema. laty, choćby to był pies znacznie wiQksz~r od 
- odrzekł hrabia. niego, nie tnożna go było utrz~' m.ać. 

- I Kerrigan stał się rozbitkiem w Namiętnie lubił si~ gryźć. I choć po-
tym czasie... starzał się i dostał 1"eurnatyzmu, nie 

- Bo Widzisz, Arturze, - 'Wlhie!,1zll.- żmienił się. Choć zosta. pogT~' ziony 
ła eię do roz~owy Sylvia, - po spot- niemal na strzępy, w niczym to nie 
kaniu z hrabię. niewiele bi·Ak mu było żmie11iło j()go u .sad. Pe"tnie i on my­
do końca. ślał, że wciąi jeszcz~ jest tak ś,,- i etny 

- Nic podobnego! - gorąco zaprze- jak dawniej? Co do mnie, wątpię. czy 
ezyl hrabia. - Nikt jeszcze nie wykoń- w ogóle coś myślał. Po prostu lubił 
czył się z powodu jedne.i walki. Kerti- stę gryi.ć i dlatego kark mu się jeżył 
gan począł się staczać dopier() w rok do każdej walki. 
potem. Gdyby się był wówczas wyco- - Zawoonicy w-ea.le nic sę. tacy, -
łał, wszystko b;rłoby w porządku. Był zaprzeczył hrabia. - Zawodowi bokse­
zabijaką, a nie bokserem. Nawet wów- 1"Zy nigdy nie Wdają. się w walkę, po­
czas, gdy użyskał najlepszą formę. nie z,a .•. 
trudno było g>o uderzyć. Ale mógł do- - Alei, Jimmy, - zawołała Zuzan­
brte brać, był wytrtymały. Gdy zaczę.ł n.a., - ~ecież wieesż, te wdałeś się w 
się jego upadek, wziął parę 'razy okrop- dwie ókropne bijatyki, gdy elę tylko 
ne lanie. Nie powInno się mu było po- poznałam. Jedna zderzyła się'" knaJ­
Itwolić na dalszą walkę. Toteż zakazt1- pie Smitty·t~ gdy uderzyłeś J}ijanego 
no mu walczyć tutaj, w Nowym J()rku. szofera, a druga, gdy bUeś się ż tl'zema 
Ale na znbitej prowincji nie dbają zbyt policjantami, pQki cię nie powalili 
o jakieś tam zakazy. Mnóstwo z,a\vod- krzesłem. 
ników: walczy po różnych Idubach w I -To był wypadek wyjąlkowy. By­
m.ałych miastach jak kraj t' ~'.tgi 1 ~t&- Iy to jedyn.e, albo powiedzmy nIema.1 
roki, choć ke.żdy widzi, że ~Q. ZUpełnie Jedyne bijairki. do których sifJ mnie-
skończeni. stllł~m. 

J- . 

- Tak po prostu dla. kawału, pra.w-
da! - rzuciła Sylvie. . 

- W cale nie dla kawału. Były to 
walki po prostu nieuniknione. . 

- A jaką. ci spraVl-'iły przyjemność I 
- żawola,ła Sylvia. 'Vsżyscy się roze-
śmieli i hrabia doszedł do wniosku, że 
brłoby bezCelowe wykazać jej, iż się 
myliła. 

- Gdybym teraz położyła. rękę na 
twoim karku, - ciągnęła dalej Sylvia ­
- uczułabym, jak się najeżyłeś na sa.. 
mą. myśl o nowej walce. 

Hrabi.a widział, że wszyscy uważali 
to również za żart. Sam wcale tak nie 
myślał. Ale pragną.ł ukryć, jakie to 
było nieprzyjemne dla niego. 

- Przykro mi, - powiedział łagod­
nie, - że ktokolwiek 2 was mógł na 
mnie zwalić odpowiedzialność za 0-

becny stan Kerrigana. 
- Nikt tego nie myślał, Jimmy, -

odezwała się Zuzanna.. Podeszła do nie.. 
go i usi.adla obok. - Już czas najwyż~ 
szy, abyśmy przestali ei dokuczać. ' 

Al'tur Stanwood zwrócił się dó nie­
go z uśmiechem: - Wiesz, - powie­
dział, - nie pamiętam, abyśmy kie­
dykolwiek przedtem rozmawiali w 
twoim domu o boksie. 'Wiedziałem 0-
czywiście, że byłeś kiedyś bokserem, 
ale nigdy sobie tego dobrze nie uświa­
damiałem. Nigdy nie myślałem o tobie 
jako o człowieku zupełnie innym, niż 
my wszyscy. Ale ty naprawdę jesteś 
inny. Ktoś, kto był mistrzem pięściar­
i;lkim, niewątpliwie imponuje każdemu. 
Tym więcej w wypadku, gdy obecne 
życie stanowi taki ogromny kontI'as.t 
z dawnym: twój dom, twoi przyjaciele, 
twó.i zawód i krą.g twoich ~aintereso-
wań. To naprawdę wspaniaJe) N' 

- Tak, to wspaniałe! - potwier~ :. 
d.ziła Zuzanna. Ręka jej wśliZg1lęłh1 '.\ 
się do dłoni hrabiego. - Jestem dum­
na, że mój mąż był bokserem ... odką.d 
nim być przestał. 

- Otóż to! - Ul.woł.a.ł Sta.nwood. -
To właśnie imponuje, że pozostawił 
tamtą cZQŚć życia tak zupełnie Ul. so­
bą.. 

Było .luz po północy, gdy odeszli. 
Pan COl'bin również życzył im dobrej 
noCy i poszedł do siebie. 

Hrabia obją.ł zuzannę ramienIem. 
- 'Wiem już, dlaczego wydawałaś 

mi się tak szcżegÓlni..- urocza dzisiej­
szego wieczora., - powiedział. - To 
dlatego, że fi1asz na sobie cza.rtl4 &ksa­
mitną sukienkę. Tego wieczora, . gdy 
pożnałem cię na przyjęciu u Pauliny w ' 
Granclison, byłaś w zupełnie podobnej 
sukni . 

- Jakiś ty miły! Przypomnieć ~ 
bie suknię! 

- Pamiętam każde słowo, ·.}akie Wf- . 
rzekł.aś. Każdy gestl 

Na stole obok Zuz.anny zabrzmial 
dzwonek telefonu. Pochwyciła slu~ 
chawkę. - Tutaj mrs 'Vellington,- -
po\\'iedzia-ła. - Owszem rozumiem! -
Powtórzyła te same słowa kilka razy. 
Wreszci e rzekła: - Mój mąż jest tu 
wlaś nie. 

Oddała hrabiemu słuchawkę. - Ja­
kiś człowiek twierdzi, że jest twoim 
starym przyjacielem DUffym. Jest nAj .. . ' 
oczywiściej pijany i mówi z knajpy. 
Nie ma pieniędzy i prosi, byś go wy­
kupił. 

-- Hallo, Duffy, - z.awoła.ł hrabia. 
do telefonU. 

- Hallo, - odezwał się w słućhaw_ . 
ce szorstki i gruby głos, - tu mówi 
DuHy CorneI. Jestem w lokalu To.­
ny'ego przy ulicy 45. Czy mógłbyś 
przyjść zaraz, 

Hrabia przyrzekł, że przyjdzie i za.., 
pisał sobie adres. Potem odwrócił się 
do Zuzanny. - Będę chyba. musiał 
pójść. 

- Tak, zgodziła. si~, - oczywiściel 
Ale wolałabym, laŻebyś zabrał Barneya. 
ze sob~. 

- Hamey chyba. już śpi. 
- Jestem pewna, że jeszcze ni&-

śpi, - rzekła Zuzanna. - A naWet 
gdyby spał,będzie bardzo rad. vViesz 
jak lubi jeździć z tobQ.. Zadzwonię na. 
niego, .a. ty idź się Ubrać. 

(Cią.g dalszy nasląpi). 
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Zakopiańska .. Rada Artystyczna" 
szy sprzedawać prawd~iwie a.rtystrcz- S p D R T_ 
ne wyroby. A jak się przedstawia o- _ 
chrona zabytków? Wystarczy zwie-

Z a k o p a n e, 31. 1. Jeszcze w twórczości" do głosu nie dopuszczało 
i nie dopuszcza. 

dzić stal'y cmentarz w Zakopanem, ten Polacy w raidzie 
zakopiański Panteon, zaniedbany i o- do Monte Carlo czerwcu ub. r. "sanacyjna" Rada Miej­

ska ZakopanegQ powolała do życia 
Komisję Kultury i Sztuki, która do tej 
pory ani raz nie zebrała się na posie­
dzenie. Z radnych miejskich mieli w 
niej zasiadać pp.: Szoslak Jan Gąsie­
nica - ID't. mR.larz, Sobczak Jan -
rzeźbiarz, Danek Bronisław - prof. 
konserwatorium, Hełm-Pigowa, inż. 

Zakopane słynęło niegdyś z rodzi­
mego przemysłu artystycznego, dziś 
przemysł ten przedstawia (z małymi 
r\'yjątkami) obraz straszliwej tandety, 
tak, że do Zakopanego zjeżdżają Hu­
culi (!), aby tej lepszej części kuracju-

puszczony, aby wyrobić sobie !lCł8llie 
o obecnej kulturze ZaJwpanego. . Z sześciu osad polskich, które brały 

Dopóki sprawami Zakopanego m~ udział w olbrzymim rajdzie, pięć przyby­
r.ajmiemy się prawdziwie .szcze~ze l lo do Monte Carlo. Trzy osady minęły 
W szechstronnie, tak dlugo IHe mozemy metę bez punktów kal'llych, a mianowi­

cie: Borowik - Marek Jakubowicz, któ­
spodziewać się. jego kulturalnego i. at'- rzy w~'8tartowali z Aten na "Lancii", 
tystycznego odrodzenia. (pewlt), Bellen i Kulesza, którzy jechali ze Sta-

~:~e~raz ~'P~~!r:l S::l~lzCe~,~~r~~t. 12 lat WI-ozioni. a za z:abo' I·stwo siostrzeńca 
malarz, Zborowski - ko~tosz muzeum 'r hl: U 
tatrz. i Malicki - dyr. Sanat. Naucz. Ł ó d ź, 31. 1. _ Na ławie oskarż 0- Tarkowską przeto Broczek wydobył 

Zakopane zwano przl-'tl wojną .,let- nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi za- nóż i oświadczył, że raz musi skończyć 
nią l'tolicą P-oh'ki" i słusznie, gdyż siadł 38-łetni Zygmunt Broczek oskar- ze siosŁrzellcem. Broniącą Zajferta 
zjeżdżała tu elita umysłowa dla za- żony o zamordowanie swego siostrzeń- Rubielachówrię Broczek ,owalil, a na­
c7.erpnięcia sil duchowych i fizycz- ca, Zł-letniego Józef,a ZaJferta. stępnje przewrócił Zajferta na kuchnię 
nych, począwszy od Goszczyńskiego, Dnia 1 grudnia 1937 r. Broczek wraz i począł kluć go nożem, 3adając mu 7 
Kraszewskiego, Asnyka, przez Sienkie- ze swą kochankę Piaseczną udał SIę do ran, z których kilka było śmiertelnych. 
wicza, Reymonta, Tetmajera, do 'Wit- Wydziału Opieki Społecznej i otrzy- Jedno pchnięcie nożem trafiło w samo 
kiewicza, \Yyspiańskie'to i Ka!'prowi- maI tam 10 zł w gotówce zapomogi serce. Broczek kłuł leżącego siostrzell.­
eza. Z lat trch pozostało niestety dziś oraz talon na 13 kg różnych artykułó\y ca jeszcze ,,·tell~·, gdy .iuż te.n nie d~­
~ylko wspomnieni~. Nie widać bo,~'iem Spotkał tam Zajferta i obaj udali się wał znaku ż.ycia. ~o zbr~dl11 udał. S!~ 
zadnych poczy,uan kult,!-r~lnych l ar-I z powrotem . do mieszkania. Broczk~ do swego 11lleszkaDla gdzIe go polICja 
t)'stycznych, pH;,lme proJeldy urzą.dza- przy ul. 11 LIstopad,a 77, gdZIe raczyl1 aresztowała. . 
nia festiwalów sztuki., teatru i opery się wódką. Z kolei udali się do mie- 1\a rozpl'av\'ie Broczek. Dle prz~~nał 
na wolnym powietrzu, zbudowanie pa- szkania Luczakowej (Legionów 48), się do winy, tłumacząc, ze .był pIjany 
łacu sztuki pozostały tylko w sferze gdzie mieszkała narzeczona ZaJferta, \ i nie pamięta co robił, a noza przy so­
marzeń. Pow"tają natomiast coraz to Wiktoria Rubielach i Kazimiera Tar- bie nie posiadaJ. Sąd skazał Zygmun­
nowe tancbudy z jazzbandem, gdzie kowska. Po dalszej libacji Zajferl b~'l ta Broczka na 12 lat więzienia. 
szczególnie semicka publiczność, a za już pijany, a ponieważ upominał się za 
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powstał tpż JXlnmik "techniki" w po.­
staci kolejki linowej w sercu gór, któ­
ry tak sprzyja wychowaniu fizyczne­
mu narodu, że w ub. sezonie zimowvm 
pod konicc lutego 1937 r. statystyka 
zanotowała 760 wypadków złamań czy 
wykręceń ręk i nóg! D-o zupełnego 
"błogostanu" Zakopanego brak je,szcze 
kasyna gry na szczyeie Kasprowego, o 
czym wielu dygnitarzy marzy już po­
<lobno... Mamy natomiast emocjonu­
ją·re wyścigi konne z totali1:atorem, 
które choć w części zastępują kasyno­
wy hazard. 

Istnieje wprawdzi.e w Zakopanem 
wystawa obrazów Zw. Malarzy, ale po­
nieważ nie stać ją na stugębną rekla­
mę, więi: ci, którzy mogliby się nię. 
zainteresować, nic o jej istnieniu nie 
wiedzą, zaś inni nastawieni są na 
"bobkociąg" i .iazzband i nic ich wię­
cej nie obchodzi. 

Gdzież wi~c objawia swą działal­
ność owa K-omisja Kultury i Sztuki? 
Bądźmy jednak sprawiedliwi. Komi­
sja ogłosiła przeci€ż konkurs i rozdała 
nagrody za najładniejszy ogródek ko­
ło willi i najestetyezniejszy w~'gląd 
sklepu. Czy nie mogła si~ np. komi­
sja zająć 7.abudov:aniem Zakopanego? 
Trzcba było dopiero uchwały mi~dzy­
Tlarodowego zja~du tury.stycznego o 
przestrzeganiu w budownictwie cha­
rti.kteru regionalnego, aby się tym i 
nasze władze 7..ajęły. Co sami niszczv-
my, obcy chcą ratować! . 

Żyją wprawdzie jeszcze na t€renie 
Zakopanego i działają. jedn()stki, któJ'e 
wraz ze śp. 'Vitkiewiczem kładły pon­
,,:ali~y pod budowę Zakopanego, tych 
Slę Jednak w tym okresie "radosnej MoŁyw z Wilna. (Cz. Borowczyk). 

,.Warszawka" W przekroju 
Ulica Marszałkowska. Na trotua- lat żył koło ołtarza z dochodów, któ­

rze gwar. Idą całą grupą młodzień- re czerpał ze świętokradzko wykony­
cy. Na i~h rękawach widnieją czer- wanych czynn-ości kapłall.skich. No­
wone opal>ki, a na nich czarno na ga widocznie się powinQła. Ktoś, do 
czerwonym wypisano: "Czarno na kogo to należy, poznał się widać na 
białym". farbowanym lisie i uniemożliwił mu 

Młodzieńcy, śród których są chłop- eksploatowanie sukni kapłańskiej w 
cy lat okolo dwunastu, krzyczą: celach zarobkowych. Obraził się i 
"Czarno na białym" - organ lewicy lX>szedł do wrogów Kościoła. Teraz 
IE'gionowej. Kupujcie i czytajcie eksploatuje na swą korzyść swój pod-
"Czarno na białym"! stępnie zdobyty tytuł "magistra teoJo-

Gwar. Przechodnie się zatrzymują.. gii". 
Jakiś starszy jegomość mówi, jakby To nie byle eo dla wrogów Ko­
do siehie: "Lewica legionowa ... prawi- ścioła katolickiego. Magister teologii­
ca legionowa ... "naprawa" i. licho wie, bezbożnik pisze wspomnienia. Druku­
co jeszcze. A gdzie to zjednoczenie jE' w bezbożniczym piśmie i żyje teraz 
narodu, gdzie obóz, który miał nas ze zwalczania wiary. \V tym nie ma 
wszystkich pogodzić i zburzyć dzielą- nic dziwnego. Judaszów było już 
ce nas mury uprzedzeń?" wielu i zapewne bc,'dzie jeszcze wielu. * Moskiewscy Nachamkesy potrafią. 

Mała kawiarenka. wśród gości te- napewno wydelegować jeszcze nie 
go zakładu przeważa młodzież. Pu- jednego bezbożnika, który wdarłSZY 
bliczność tak zwana szara. się w szeregi sług Kościoła będzie od 

Na stolikach ktoś starannie poro z- wewnątrz podważał jego funcłamenty. 
kładał kilka eg7.emplarzy "Dziennika Dziwnym jest co inego. Dziwnym 
Luc1owe~oc, nr 24. jest, że w katolickiej Polsce, w któ-

Na ostatniej stronie widać felieton rej nie wolno wydrukować nawet naj­
"Moje wspomnienia". Autor - Rtt'- (ll'obniejszej wą.tpliwooci w stosunku 
fan Matnszewski. Treść - bluźnier· do uznanych pi'zez "sanację" autory­
siwa jakiegoś byłego księdza, który, tetów. wolno podważać autorytet Ko­
sam straciwszy wiarę, stara się ją. ściola, autorytet Pisma Świętego, au­
wyrwać tym, do czyich rąk trafi ta torytet !;amego Boga. Tego autoryte­
bezb07nicza szmata. I tu nit> <:trzeże żllc1en cenzor. Bluźnier-

Przoo; kilka, a tllO'Że i kilkanaście ,I,,,f!. \\" r0r1z?jn bluźnierstw Stefana 

Matuszewskiego mogą być drukowane 
bezkarnie. Prokuratora i cenzora to 
nic nie obchodzi. 

* Krakowskie przedmieście. Okna 
krakowsldego "I. K. Co" Za oknami 
tablice z fotografiami z chwili bieżą­
cej. 'V jednym oknie zdjęcia z ostat­
nich wydarzell. z życia politycznego. 
Przyjęcie posła za'granicznego na 
Zamku, weterani itp. W drugim wi­
dzimy zdjęcia z karnawału warszaw­
skiego. 

\V wianku fotosów Bogdy i Brodzi­
sza, jako królowej i króla mody na 
rok 1938, i całego szeregu wicekrólo­
wych i wicekrólów mody widnieje du­
żych rozmiarów portret generała. Pod 
portretem podpis: "Gen. Skwarcz~'ń­
ski, szef Obozu Zjednoczenie Narodo­
wego". 

Czyżb~· to była zl<>ś1iwość krakow­
skiego "Kurierka"? 

Dlaczego szef "Ozonu" został umie­
szczony w otoczeniu królów mody? 
Czyż ta nominacja więcej nadaje się' 
do wydarzeń karnawału warszaw­
skiego, niż do wydarzeń z życia poli­
tycznego stoI i cy? A może "Kurierek" 
ma racj'Q? Może rzeczywi ści e zmia­
na prz~'wódcy z ul. Matejki następo­
wać hc:dzie w każdym l,arnaw&le. 
\Vszak p. A. 1(0(' pl'zE'wodzil "Ozono­
wi" od karna\yaht 1937 r. do karna­
wału 1!ł38 r. Czy potrafi dłużeJ u­
trzymać siQ nowy dowódca .. Ozonu", 
za rok zobaczymy. 

W-SKI. 

vangeru, równiey, na "Lancii" oraz Zagór­
na i Mazure]t, którzy przebyli trasę Bu­
kareszt - Monte Carlo na "CheY'ł'olecie". 
Z punktami karnymi przybyli do Monte 
Carlo: Laurysiewicz i Nowak, którzy ze 
swym "Fiatem" spóźnili się na punkt 
kontrolny w Grenoble we Francji oraz ja­
dący ze Stavangeru na "Lancii" Kołac~7 
kowski i Pronaszko, którzy we FrancJl 
zmylili trasę raidu. 

Saneczkarskie 
mistrzostwa Europy 

W Salzburgu odbyły się siódme 
saneczkarskie mistrzostwa Europy. Do 
za.wodów zgłosiło siQ 100 saneczkarzy z 
siedmiu państw Europy. Naj liczniej­
szą reprezentację wystawiła Austria. 
Z Polski przyjechała reprezentacja 
składająca się z 10 zawodników i 2 
zawodniczek. Polacy na tych mistrzo­
stwach nie odegrali żadnej roli. raj­
lepszy z Polaków Rą,czkiewicz zajął w 
jedynkaCh 21 miejsce. . 

\Vyniki mistrzostw przedstawiaję. 
się następuję co : 

Jedynki panów: 1) Tietze (Niemcy) 
w czasie 7:11,2, 2) I{luge (Niemcy) 3) 
Hermann (Czechosłowacja). 

Jedynki pal]: l) Tietze «Niemcy), 
siostra mistrza Europy, 2) Grassl (Cze­
cho>słowacja), 3) F.iJlk (Czechoołowaeja) 
Polski nie startowały. 

Dwójki panów: 1) Feist - Klugo 
(Niemcy) Schubert - Riegj (Niemcy) 3) 
Ma&kl - Grundmann (CzechOSłowacja). 

Piłka reczna 
Tabela mistrzostw Polski w siatkówce. 

Ostateczna klasyfikacja zakończon~'ch w 
niedzielę rozgrywrk o mistrzostwo Polski 
w siatkówce męskiej jest następująca: 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Pol­
ski zdobda dość nieoczekiwanie drużyna. 
AZS z Wilna, 2. AZS (Warszawa), 3. 'Po­
lania (Warszawa) - dot~'chczasowy mistrz 
Polski, ~. AZS (Lwów). 5. Cracovia, 6. 
KPW "Pomorzanin" (Toruń). 7. Sokół 
(BiałystOk), 8. Pogoń (Brześć), 9. KPW 
(Katowice), 10. KPW (Poznań), 11. HKS 
(Łódź), 12. Unia ;Lublin). 

Piłka nożna 
Francja pokonała w Paryiu w spotka­

niu międzypaństwowym, rozegranym 
wobec przeszło 40 tysięcy widzów, Belgię 
w stosunku 5:3 (2:2). 

Portugalia zwyci~żyla w Lizbonie w 
zawodach międzypaństwowych ponownie 
1:0 (1 :0). Po przerwie Hiszpanie mieli du­
żą przewagę, nie mogli jednak uporać się 
z doskonalą obroną i bramkarzem go, 
spodarzy. 

Nowa lista sędziów ligOWYCh 
Wydział spraw sędziowskich PZPN 

zakwalifikował nastepują.cych sędziów 
do prowadzenia zawodów ligowych: 
Stal i ńs.k.i , Konreczka i Trygalski (Po­
znań). ArczyńS'ki, Lustgarten. Rutkow­
ski, Schneider, Skowroński, Zapiór 
(Kraków), Frank, Romanowski, I{a­
fliński, Fass, Bergtal ('Warszawa), 
Gruszka, Richtell', Kosek (Ślą;sk), Lan­
'ge, Rettig, 'Yardc,'szkiewicz (Łódź), 
KurzweiI, Szyba, Kuchal', Sawa;ryn 
(Lwów), Zioło (Polesie), Wirokiro (Wil-
no). . 

Jak widzimy na liście tej jest gpo. 
1'0 Ży'Clów. 

Pięściarstwo 
. Szwecf~ - Norwegia 12-:ł. Spotkanie 

ml~dzypallstwowe, rozegrane '" Oslo. za­
kon~zylo się dalsza wysoką porażką Nor­
wego",. 

Tenis 
Bndl:!e pokonal w finale mistrzostw .Au­

stralii Bromwicha 6:4, 6:2. 6:1. Bromwich 
grał znac,znie noniżei f;wei z",vldei formy, 

J~d~zeJowska wyjechala na Riwierę. Po­
byt leJ na TIiwicrz.!) potrwa 2 miesiące. Od 
~olowy lutego weźmie ona udział w turnie­
lach, przy czym naipicl'\v hędzie /lrała tyl­
ko w grac~ n_odwóinvcb i mieszanych (Ki­
cea. BeaullOn). a potem od turnieju w Mon­
te Carlo (25. TJ. - 4. III). w którym wezmą 
!akże udział Tlocz:vński i Spychała, także 
l w grach poiedyńczych. 

Składki i pokwitowania 
w a.dministracji pismA nasz9go złożono "" 

dalszym cil\gu: 
Na Pomnik Serl'a Jewsowego: dr. Wł. So­

beccy zamiast kwiatów z okazji srebrnych god6w 
Pp. starostwa BI'gal6w ~. --, rnzpm z poprzednio 
pokwitowanymi 301.- 7.1. 

Na 1'oW'. Powoey dla iutl"lil1l'nrji: dr 'VI. Ro­
beccy zamiast kwiatów ~ ukazji ~I"ebm)'ch ~o. 
dów PP. starostwa Bt.:fnlów 5,-, raz,'m z po­
przednio pokwitowlInymi 7,- 701. 

Dla biednej rodziny X w "'arowni' Dnia 28. 
L 1938 wypłaciliśmy na rp.c,' Siostry Anny z Nil­
ramowic 35.- zł. Na nowo downo: A. G. 5., 
razem 5,- zl. 




